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MeeSaSet olśmg»igskie j&źdźców idobtfte powtórnie!

Warszawa - Stuttgart 9:7
Pierwszy start i pierwsza porażka pięściarzy niemieckich w Polsce

sy Wiedeń Śląsk 4:4 Cracovia Garbarnia 7:6
na 
iby 
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' KRAKÓW
Kraków

. 6.XIT. — Tel. wl. Craco-
Via — Garbarnia 7:6 (3:1). Bramki)
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dla Cracovii: Stępień 4, Korbas 
Garbarni - Pazurek 4, Zaremba i 
po jednej.
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wam; Góra, Grtinberg Ziżka; Korbas, 
Stępień. Malczyk, Szeliga, Zembaczyń­
ski.

Garbarnia:. Włodek. Stankusz I, 
Stankusz II, Soidan,. Wilczkiewicz, Ha 
liszka, Harlender, Rakoczy, Pazurek. 
Zaremba, Polus.

Z jednej strony .stadionu grał we­
soło głośnik, i ochoczo ślizgano się na 
terze lodowym obok, mimo grubej war 
stwjż Śniegu,' toczyła się okrągła, piłka. 
Pomimo grudnia, mrozu i śniegu dwa 
ligowe-zespoły Krakowa spotkały się 
w meczu towarzyskim. Mecz.,nie .mi.al 
znaczenia punktowego ani prestiżowe­
go. Obie strony wykazały ’ w ciągu 
sezonu dostatecznie co umieją i dlate­
go może że stawka była niewielka 
że da.no spokój nerwom, „nie było na 
boisku niezdrowej atmosfery a spot­
kanie stało na dobrym poziomie, któ­
rego nie powstydziłaby sie zielona mu 
rawa i czerwcowe słońce.

Specyficzny teren i atmosfera zna­
lazły jedynie swój wyraz w nadspo­
dziewanie dużej liczbie bramek Emo­
cjonowano się więc do syta zmiennymi 
sytuacjami, rozgrzewano zgrabiałe dło 
nie w siarczystym oklasku i z zado­
woleniem wracano do domu

O samej grze powiedzieliśmy już 
na wstępie, że była ciekawa. Owszem. 
Należy to podkreślić, gdyż w prze­
dedniu wyjazdu Cracovii do Ben.na 
kondycja „biało - czerwonych'" i Rh 
forma techniczna dają gwarancje god­
nej reprezentacji.- Jakkolwiek- prowa­
dzenie piłek na ciężkim tejęnie śnie­
gowym' nastręczało tru^ósci, to 
stwierdzić należy z zadowoleniem, że 
obie strony nie zarzuciły 'skłonność' 
do przyziemnej komb.nacji, rzadko 
tylko operując górnymi podaniami 
Mecz byt właściwie walką dwu bramko 
strzelnych ataków, których akcję ułat­
wiała kiepska forma l.nii deienzyw- 
nych. Zarówno obrońcy Cracovii jak 
i Garbarni nie popisali się zbytnio, a 
ostra, gra braci Stankuszów spowodowa­
ła niejeden przykry moment pod własna 
bramką. Z bramkarzy lepiej ' wypad! 
Włodek. W Garbarni zadowoli! .Wilcz­
kiewicz i częściowo Haliszka, który po 
rocznej przerwie, spowodowanej służ-

TRIUMFALNY POWRÓT Z PARYŻA
Delegatów Pól. Zw. Jeźdź.: pułk. Machulskiego, gen. Skotnickie’ 

go i ^m- 'Kona wita prezes pułk: Brochwicz - Lewiński

bą wojskową wróci! do drużyny. ’ W schodzi na kilkanaście minut'z boiska.
Cracovii cała .pomoc była limą skon­
solidowaną i elastyczną, współpracu­
jącą należycie z .atakiem.
Oba ataki—j to dwie linie — uace-

zastępuje-go Majerem, a umiana . wi­
docznie nie wychodzi na dobre . Cra-
covii, gdyż w ciągu 6 minut Pazurek 
uzyskuje trzy bramki, a w 27 min. wyj 

chowane indywidualnościami. Craco- ni'k Zaremba uzyskując nie-
via - to S ipień, Korbas i Szeliga spodzianie wyrównanie Pomimo na- 
Zemibaczyński. Malczyk na środku nie 1 głei sy uacj' Cracovm znów

poziomie swych bocz- zrvwa S1* 1 z akcj! Korbasa zapewma

Craco-

i

sto; jeszcze ra 
nych sąsiadów

Garbarnia tt 
Ty mimo wielu 
szym ze swych

sobie dwie dalsze bramki. Skóra tuż 
przed końcem może jedynie zm:enić 
wynik, na 7:6.

Sędzia p. Berwald. .

Katowice
Katowice, 6. 12. — Teł. wt. —■ Re­

prezentacja Śląska — Florjsdórfer AC 
(Wiedeń) 4:4 (2:0. F. A. ć.; Scharl. 
Hradecki. Pórscht; Wolf IL Fjalą, Friih 
wirt. Weiwoda, Leinwelzer, postał.

20 min. practje celowo i z akcji Stę-1 Kern. Wolf I.
pienia uzysktje prowadzenie. Nasam- ślask: Tatuś; Michalski, Krawiec: Pa 
przód idzie pękną główka w 24 minu-|zi]rek IV Piec n Sitek; Piec j. Qod 
cie. po tym rwycięski pojedynek z O'Xhlebek. Cebula, Bochnia.
broncą w 32 m.. a wreszcie udana ak­
cja w 40-ej. Ten sam gracz podwyż-J Mecz, mimo boiska pokrytego dość

renesans Pazurka, któ- 
i wagi był najruchliw- 
kolegów klubowych na

boisku, dając'temu wyraz w wyniku 
cyfrowym. Debrze wypad! również Za 
remba, który ipowmien na siałe zna­
leźć sie na tej pozycji.

Pierwsza pdowa gry stała pod zna­
kiem lekkiej przewagi Cracovii, która 
nie zdetonowała sukcesem Pazurka w

sza już po pauzie rezultat do 4:1, a nie grubą warstwa śniegu, by! interesują-
długo późnie! Korbas uzyskuje piąty cy, nie zdołał go popsuć nawet fatalny 
punkt. W tym miejscu ■ Zembaczyński

a*

BOHATEROWIE NAJŁADNIEJSZEGO SPOTKANIA 
meczu Stuttgart. Ostlaender. — Kozłowi.

S-TA KAPITULACJA BRAMKARZA WĘGRÓW NA MECZU Z ANGLIĄ

sedzia, którego występ by! wspania­
łym pokazem, jak sędziować nie nale­
ży. Nie uzna! około 10 rak po obu stro 
rach na polu karnym, spalone zaś od- 
gwizdywat tylko w wypadku. gdv na
nozycji spalonej znajdowało się 
mniej 4 graczy.

Wiedeńczycy nie pokazali nic 
lacyjnego, byli jednak dobrymi

eon a i-

rewe 
repre-

zentantami szkoły swego miasta. Szyb 
cy, dobrzy pod względem technicznym 
i taktycznym naogól podobali się. Za­
rzucić im jedynie można hyperkombi-

nacie i brak zdecydowania w sytua­
cjach podbramkowych- Gra gości po­
dobała sie jeszcze z" tego powodu, że 
była przez cały czas ofenzywa bez mu 
rewania bramki. Najlepsza częścią dru 
żynv była pomoc ze środkowym na 

'czele.
Druga reprezentacja Śląska, ho pier 

wszą ujrzymy we wtorek, zaprezento­
wała się również nieźle. Tatuś grał z 
nadzwyczajnymi szczęściem i obroni1! 
co najmniej 5 pewnych bramek, puścił 
natomiast fatalnie pierwszego gola i de 
nerwowa! ryzykownymi wybiegami. 
Dooóki nie nabędzie snokoiu i więk­
szej pewności przy łapaniu górnych Di 
lek. nie bedzie mógł być uważany za 
pełnowartościowego bramkarza. Obro­
na dobra, pomoc znącznie słabsza 
wciąż zapominała o współpracy z ata­
kiem, naj’epiej jeszcze spisał sie P’ec 
II. W ataku nadspodziewanie dobra oka 
zała sie lewa strona — Bochnia. Cebu­
la. God i Chlebek mieli chwile górne

Bramki padały w nast kolejności: W | 
6 min. Dostał strzela wolnego i uzy­
skuje bramkę z winy Tatusia, w I? 
min. Bochnia skośnym strzałem rewar ■ 
żuje sie. Prowadzenie zdobywa Chle- [ 
bek. dobijając piłkę wypuszczona przez 
bramkarza. Już w 3 min. do przerwie 
Piec zdobywa, najpiękniejsza bramkę 
dnia, w cztery minuty późniei rewan 
żuje sie Wolf I. W 15 min. po kiwnię­
ciu kilku graczy Cebula strzelił nie do 
obrony, w 29 min- Wolf I poprawja 
wynik na 4:3 i już zdawało sie. że 
mecz zakończy sie zwycięstwem, gospo 
darzy, w ostatniej jednak m nucie śród 
kowy pomocnik Fiala uzyskuje zasłu­
żone wyrównanie.

Sędziował p. Laband. widzów ok. 
1.000. Mgr- C.

CRACOVIA GRA W BERLINIE
KRAKÓW, 6.12. — Tel. wl
Przegląd Sportowy doniósł pierwszy, 

że meczu Berlin — Kraków zaoroszo
1 chmurne. Piec I gra! niezłe, me wy- P11Ui-acovię do Berlina. Jak sie dowiadj- 
korzystał jednak kilku 100 proc, sytua- jeniv pertl-aktac;e w tej sp awie zu,~lv 
cyj- I sfinalizowane. Cracovia ziać bedzie w

Mecz odbył sie w przyjacielskie! at- Berlinie 25 i 26 b. ą Pizeciwn k em 
mosferze- Przy naogół wyrównanej jej będzie drużyna Union Oberschóne-

bramką bvh mebezpieczmeisi.

MMMMII

grze goście optycznie byli częściej I we.će. Białoczt-j woni otrzyma ,; ?w''t 
przy pitce, gospodarze natomiast pod I v<‘zeikich kosztów j.rzymania i P >dróżv 

i o.az 550 mk, na wydatki związane z wy- 
I jazaem. W przyszłym roku beninczycy 
| gościć będą w Krakówm

POD OKIEM CHMIELEWSKIEGO

I SJBWJBRYNIAK
stoczyli interesująca walkę, któ­
ra zakończyła się zdecydowa­
nym zwycięstwem warszawiani­

na.

PO PIERWSZYM SUKCESIE W POLSCE
---------- - . , Zapaśnicy berlińscy na ringu Poznania, gdzie zwycięsko rozpa- 

trenuje Bartniak z Czestawskim do wtorkowego meczu ■ Łodzi częli tournee po naszym kraju. Od lewej: Grochow, Larisch 
te Stuttgartem, Guldenmeister, Eckert, Groger, Schweickert i Moser,
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Rozmówki w rodzinie krakowskiej
Echa meczu Kraków Berlin

SiQiaci (Mi pncnicsc
W .obol. Si”

' ’j-- noc. (hr). .... , -----

Głośne są echa batalii bcrFńskieJ, 
szczególnie głośne na krakows,i,m te­
renie. Mówi się nie tylko o meczu i 
jego uczestnikach. Mowa jest raczej 
o tych, którzy nie grali. Wista — 
KZOPN wzgl. p. Kuczailsk, ou> temat 
rozgrywki, jaka toczy się od kllsu dni 
w Krakowie.

Po ostatnim oświadczeni! p. Kuczal- 
akiego. który na lamach naszego pisma

nlS l o, losut ukarany. Tutal aaS aa- dzić anteit R. P. • ‘‘ । FSrt «£
wet gdyby przyjąć, że zawnł klub, prezentacja, która przyje^za me jest gra y _ uTnipw nawet „na to KOZPN klubu tego nie uKa.d, do właściwą reprezentacją Krakowa s'« KZ0PN nawet "na
dnia dzisiejszego nie wmużvł nawet o jej składzie zadecydowały Ikwreszcie sorawe przesądziła u-

terenie zewnętrznym i>em- Jednym słowem starał się ktoś,; w dalszym ciągu swegj ośw adcze-
Tak wiec poznaliśmy z Jednej stro- aby na terenie Berlina wywołać .ak nia polemizuje P. Kuczalski z oświad- 

ny opinię kapitana związków-go z'uaigorsza ocenę tej rmp-ezy sporto-1 crenjem Wisły, wskazując na to. « 
• ‘ ' strony znamy stanowisko Wi»|w«J. Na szczęście reprezentacja Kra- idop.ero teraz kwestionuje W.sła .pra-przedstawi! powody, którymi k.erowal drugiej strony znamy stanowisko Wi-lwej. Na szczęście ™ me7zu Craćo

sie nie zabieraiac eraczv W s'y do sly. Posłuchajmy obecnie co mówi, kowa umiała gra swą dać naiepszą womocność urządzenia meczu Lrauo 
Berlina, zarząd TS Wisła przedstawił KOZPN. który zajął się sprawą na o- odpowiedź na krak°Stew°ty wv^Vnia
ze swej strony sprawę następująco: statnim posiedzeniu: polskienra w winił zagranicznej, nic-. wi^

Zaczynając od sprawy meczu Ćra- 1) Zarząd KOZPN solidaryzuje sie słuszne za.zuty, |z tego meczu graczy y 1-Y
covia — Liga krakowska stwi: dza Wi- z dotychczasową działalnością kapita- w dalszym ciągu konkretyzuje p. ;zaęcia zawodowe.
sła. że nie wycofała graczy w ostatn:ej na związkowego p. Kuczarskiego i wy- Kuczalsk'1 trzy powody, dla których । O ile więc W’s!a wycofała graczy z
chwili. ak> w terminip nrzpwi.ł; anvm! raża mu uznanie za ofiarna pracę, {nominał graczy Wisły: innej przyczyny, wtedy uenwa
51G, 4-C 11. V W J vu i«XlQ 61 W UlłldUl UJ kia CtV* —r- • - • • h nr<a łn
chwili, ale w terminie przewiJ/ anym I raża mu uznanie za ofiarna P[acę, pominął graczy Wisły: | innej przyczyny, wteay uln
statutem, na trzy dni przed meczem, | związaną z meczem Berlin K^ków. i) Wobec zawieszenia 3 graczy KOZPN jest słuszna re J,5. 
zawiadomiła Związek, z jakich przy- 2) Zarząd KOZPN stwierdza że na I sIy przez z.arząd tego klubu, a to Sit- sportowego i jest sprawiedliwą reakcją 
czyn gracze jej nie będą mógł’ wziąć posiedzeniu w dmu 18 IX 1936 t. pod ki». Madejskiego i Łyki n.e widział w na ustosunkowanie się do poczy 
iłdzfahii w zawodach. (Przewodnictwem prezesa gen. Monda- szeregach pozostałych graczy Wis.y KOZPN.

Niezależnie jednak od tego stoi W- powziął jednomyślnie decyzje rej tre-! takich zawodników, których można-hy W tym stance rzeczy sprawa. _ 
stanowisku, iż zarząd KZOPN. ści. iż wobtc celowego i szkodl wego nastąpić innymi, równowartość owymi I już wszechstronne wyświecona i spo- 

- - - ” 1 , Idzlewać się należy, że na tym aysKu-
_ __________ _________ ł sja publiczna zostanie zakończ >na 

p. Kuczalski wiadomość, że kierownik I (^g)

sensacyjna w —— —------ ,,.
knują jakiś „spisek" przeciw Lidze. , 

Wiadomości były co prawda b. sKą- 
pe. nie mmei iednak zasadniczo zbyt­
nio sie nic różniły. .

Według tych wersyj. oba wymienio­
ne klubv ligowe rzuoilv hasło przen.e- 
sienią siedziby Ligi ze stolicy do Kra­
kowa. Miano Już uzyskać (nie trudno 
zresztą), aprobatę ligowych klubów 
grodu podwawelskiego i.-. Warty. O- 
becnie toczą sic podobno pertraktacje 
z Ł. K. S-em i L. K. S. Pogoń, przy 
czym ten ostatni klub naitrudmej pn- 
ZVSl/k.( S? GRA W CHORZOWIE

A. K. S. (Chorzów) zakontraktował 
na najbliższa niedziele, dn. 13 grudnia. ■ 
ligowy zespól Ł. K. S-u do Chorzowa, j 
Dochód z meczu przeznaczony został

Podgóffze 
mBsUsem jesiennym

KRAKÓW, 6.12.
kończone tytul ten „lotojło
sk.c Krakowa, p y _ Perzanowskim.

boiskach. -orfnirnle z fabloklem 5:3

Wojtowicz I Kula. Bramki
Grzegórzecki — Unia 4.4 te , 

dla Grzegórzeckiego Stolarczyk y ' ■
dla Unii Skoiobohaty I S9^ £

Olsza - Krowodrza 3:2 m
przed końcem Krowodrza P™?ra<E,‘ah ,ak ,
Bramki dla Olszy: J
Bobula. Dla Krowodrzy Gędłek i Czubka, sę-
d Wa^e^-O^tntla 7:2 (5 =0) . Bramki dla 

Wawelu Wróbel 3, Klaja 2, Kuszek \ 
po Jedne!., dla Garbarni obie Kubasek. Se

Jest
sła na stanowisKu, iz zarząn K Auris, j stu w woo;v «.uwtsu __ ..
który, urządzając mecz Cracov'3 — L- I dla sportu odmówienia gtaesy przez lub lepszymi.
ga krakowska, pozbawiony był preze-1 TS Wisła na mecz Cracovia Liga j jj Przed ustaleniem składu otrzymał
sa i wiceprezesa, nie miał prawa sta-! krakowska (co zresztą me b/!o odo- - kiprnwnilr
tatowego organizować taką :mprezę, | sołnionym wypadkiem) zarząd Ku7PN 
gdyż nie był to mecz między miasto- i postanowił na czas najbliższy zalecić
■wy. Nie mfał KZOPN do tej rozgrywki kapitanowi związkowemu zrezygaowa-

na pomoc zimową, (hr).
A. K. S. ZAPROSZONY DO RYGI
Amatorski K. S. otrzymał b. zaszczyt 

ne zaproszenie wciskowego klubu1

Ste śS » Mdłte. ,. Herm...__________

dz a Scldaer. „ „ . „
Podgórze — Nadwlślan 3:0; walhover i po 

wedu niestawienia się Nadwiślanu.
Zwierzyniecki — ftlatiabl 4:2.

Chorzowiaiwe wystosowali wczorai de 
peszę do Rygi, zapraszając wojsko-

zgody ani Ligi, ani też wszystkich klu­
bów. które wchodziły w rachubę. Wi­
sła miała wiec nawet formalne prawo 
odmówić udziału w imprezie, zorgani­
zowanej nieformalnie.

2e zaś wycofanie graczy nastąpiło z 
powodów czysto rzeczowych św’adczy 
fakt, że gracz Habowski grał — ,iie 
doprowadzony przez P. Kuczalskiego 
— ale za wiedzą i zgodą kierownictwa 
klubu.

Nie może P. Kuczalski tłumaczyć się 
obawą, że Wista odmówi mu graczy. 
Gdyby bowiem zwrócił się do Wisły, 
miałby możność przekonan a si-s jak,-e 
ona zaimie stanowisko. Dotychczaso­
wa rola Wisty w sporcie oolśkim i 
fakt, że Wista dostarczyła największe­
go kontyngentu graczy do reprezenta­
cji Krakowa — wskazują na to, że 
przy ważnej próbie międzynarodowej 
Wista oddałaby graczy do dyspozycji 
KZOPN.

nie z graczy TS Wisła, a sklaj dru­
żyny reprezentacyjnsj Krakowa oprzeć 
na graczach klubów A-kIds<.wych. 
szczególnie KS Craoovia. wzmocnionej
graczami Garbarni.

3) Zarząd KOZPN postanawia przez 
podanie do publicznej wiadomości po­

Czy nie mania wielkości?
Rumuni myślą o wystawieniu drugiego garnituru przer w Polsce

Bukareszt, w grudniu 1936 r.
Ostatniej niedzieli zakończono Jesienną run­

dę rozgrywek mistrzowskich l-ezej Ligi pił-
wyższych uchwał, zakońvzyć na tym 
poli-mikę w tej materii i poleca kapi-1 
tanowi związkowemu wstrzymać sie karskiej (Divizla Natlonala), <lo której nalt.y
od udzielania W tym WZg.ędZ'e jakich- | u klubów. Tytuł mistrza jesiennego zdobyła 
kolwiek wywiadów, nawet wówczas ' stołeczna „Venus”, osiągając 16 punk- 
gdyby zarząd jak i kapitan aw'ązkowy । tów R[pcnsi% cfr i Glorią, mających 
byli w dalszym ciągu przedmiotem a-, 
t ków ITyle rzeki więc zarząd Związku, za- I Pisarstwo rumuńskie zanotować moie do­
powiadając zamknięcie dyskusj’ na ten szą. Małe wzrastającą popularność. Dowodem 
temat Równocześnie jednak ułazala frekwencja dochodząca do 20 — 30 tys. wi- 
się enttncjacą kapitana związkowego w najsłabszych toacb dochodziła ona 
p. Kuczalskiego. będąca edzią i j qqq Liczby te odnoszą sic do ra­
na postawione mu przez TS w.słę za- I wod6w stołecznych, w miastach prowincjo- 
rZNawiazulac do ostatniego oświad- I W* f^eneja sięga 40-50 proc, powyi- 

N;e może wreszcie powoływać się P czema TS Wisła — mów. p. Kuczal- «yd> cyfr.
Kuczalski na przykład Heljąsza, W siki — że nieznane mu osoby zdołały Mimo wcate pokaźnych dochodów, sięga- 
tym bowiem wypadku zawinił zawód-Iluż przed zawodami w Berlinie uprze-,jwycłl mnion, ^1 na poważniejszych meczach

Węgry — Irlandia 3:2 (2:1)
DUBLIN. 6.12. — Teł. wł. — Węgrzy 

pokonali w niedzielę wobec 30.000 wi­
dzów reprezentację Irlandii w stosun­
ku 3:2, wy jadą więc z Wielkiej Bryta­
mi’ z lepszym bilansem niż N.emcy, 
którzy przegrali i ze Szkocją j z tą 
samą Irlandią aż 2:5. Węgrzy przepro­
wadzili w swym składzie pewne zm.a- 
ny: w bramce zagrał zamiast Szabo — 
Palinkas w ataku Toldi został lewym

zentacja SzfcocJI w środę nieoczekiwanie z 
Walią w stosunku 1:2. Grząski teren nie bar­
dzo odpowiadał Szkotom, to też Walijczycy 
prowadzili już 2:0 ze strzałów Glowera. 
punkt honorowy dla Szkotów zdobył Walker.

AUSTRIA POJEDZIE DO ANGLII
W związku z meczem Anglia — Węgry ro­

zeszły sie w Londynie pogłożkl że następ­
nym przeciwnikiem kontynentalnym AngTków 
w Londynie będzie ponownie reprezentacja 
Aus rti. której pierwszy występ przed kilko­
ma rty wywarł b. silne wrażenie. Zaproszę-

jak np. Ripensia — Venus, drużyny rumuńskie 

walczą czasami z poważnymi trudnościami 
finansowymi. Powoduje Je zawodowstwo. 
Przeciętny graez I-szeJ Ligi pobiera około 
6-OOil—10.000 lei miesięcznie. Pobory „asa" 

sięgają nawet 304)00 lei (łącznie t premiami 
I utrzymaniem).

Gracz przystępujący do khibu podpisuje 

„kontrakt pracy" według wszelkich zasad

Ubiegły eezon zakończył się również dużym 

sukcesem międzynarodowym. Jest nJm doko­
optowanie Rumunii obok Jugosławii do roc- 
grywek o puchar Europy Środkowej. Poss 

tym zakontraktowano szereg meczów dla re­
prezentacji, obciążając kalendarz międzyna­
rodowy do ostatnich granic. Obecnie czynio­
ne są usilne starania w kierunku sprowadze­
nia w r. 1937 do Rumunii reprezentacji «»- 

mleć
W świetle tych faktów należy rozpatrywać 

kwestię meczu Polska — Rumunia. Piłkar. 
stwo rumuńskie jest obecnie bardzo dobrze 

notowane na międzynarodowej giełdzie pił­
karskiej i to z dwu powodów: 1) faktycznie 
wysokiej klasy; 2) możliwości wysokiego opła­
cania drużyn zagranicznych, które ściągają w 
Bukareszcie do 60-000 wżdzów. Biorąc poza 

tym pod uwagę, że w roku bież- mecz Polska 

— Rumunia nie doszedł do skuto z powodu 
odmownego stanowiska PZPN, co «Ha tut. 

kierowniczych kół Jest wygodnym argumen­
tem, nie ma wiefclch iszans,, by agtotkanie 

Polska — Rumunia w 1937 r. doszło do skut­

ku

Po otrzymania propozycji te skony PZPN 
rozważano w tul. kołach piłkarskich i praste

szym ciągu TwtAetmiOsta stałego kontaktu z 
Polską i obiecuje, że ztobi wszystko co bo­

dzie w jego mocy, by mecz przyszłoroczny 

doszedł do skuto. W kaidym ntle data pro­
ponowana przez PZPN (4 tlpca), nie odpo­
wiada Rumunom I zgodzę się prawdopodobnie

Za gramcą
HOLANDIA NA D»VU FRONTACH

Piłkarze holenderscy stóją przed trudnym 
zadaniem- 9 b. m. grają w ’
Węgrami, powracającym) z Anf E ■> a 
czknie drugi skl-d ma stanąć do walki 3 
„Czerwonymi dja-błami*1 w BruKScB* 
NORWEGIA WYBIERA SIE DO „EUROPY” 

Norwegowie zachęceni pięknymi sukcesami 
piłkarzy swych na Oilmpl-dzle w Berlnin no 
sza się z zamiarem wyjazdu na jesień do 
„Europy". Chcą oni grać przede wszystkim 
z Niemcami. O ileby Niemcy nie znaleźli ter- 
minii wówczas Norwegowie myślą o występ+e 
w Paryżu przeciw Francji.

PIEC MECZÓW NIEMIEC
Program piłkarski Niemiec przewduje as 

I wiosnę plpć spotkań, a to; 31 stycznia z no* 
na tydzień wcześnltej. W zakończenia oświad- j landią, 21 marca z

glem, 25 kwietnia z Belgią, 2 maja ze Szwaj-
e®a p. Luchlde, te projekt jego ustalenia raz 
na zawsze daty spotkania Polska — Rumunia 

w formie rozgrywek o puchar, przyczyniłby 

się w dużej mierze do zacieśnienia kontaktu 

piłkarskiego między obu krajami.

Inż. Mlzunka

Warta ligowa - 
Legia 2:1 (0:1)

prawnych a przy zmianie barw.
nowy klub i możliwość wystawienia drogiego gamttnru

łącznikiem, a Cseh Ze Środka poszedł j nie Austrii byłoby uzasadnione również ze- 
na prawe skrzydło. Irlandczycy iacżer ’z,ornrwą porażką Anglików w Wiedniu; z 
li , mi++icra a.taJzowaA i nrż^ż 14 strony Jednak poważnym konkuren-.1 . A1, ? a-taKowacj przez la. mnąi' fem będq CzesL na k.órych r6wniei prZypa..
m;al Palinkas wiele do robo,y; w 15 da już kolej goszczenia oficjalnie na wys- 
min. Fallon zdobył prowadzenie dla pach.
Irlandii, ale już w 5 minut potem I
równał TjŁkos, strzelając z przeboju w
pełnymi pędzie; w 5 min. potem Cseh Berlin 
piękną bombą ustalił wynik do przer-
wy.

ustalił wynik do przer­ Hamburg 5:3
BERLIN, 6.12; — Te!, wł. - Berlin I

zmuszony Jest, na podstawie statutów Fede­
racji, do zapłacenia odstępnego, jednym sło­
wem musi gracza kupić. Tak np. za Świetne­
go internacjonała Bodofa, grającego w klubie 
C.A.O., ofiarowują 600-00D lei. Ha podstawie 

zawartej umowy, klub dysponuje graczem nie 
tytko na boisko podczas meczu I treningu 
lecz również w Jego życiu prywatnym. Poza 
tym każdy klub posiada swego trenera, któ­
remu płaci „dyrektorskie" pobory.

Poza wzrostem popularności, zanotowano

Po zmian-ie stron znów Irlandczycy ' w składzie rdewtycznym jak ten, który i* 
a naprzód. ale bramka strzelona w nnicnnai ™ „h nipdz^u kWA™ ww- ““f”

w pllkarstwle rumuńskim rńwnlet Innego ro-

prą naprzód, ale bramka s.rzeiona w pokonał w ub. niedzielę Kraików, wy- « l»* “P- po”f<ie •
5 min., przez Toldrego załamuje ich im-. jechał do Hamburga i odniósł tam zna- j Btaczy. Publiczność rumuńska jest wysoce 
pet. j czr.y sukces, zwyciężając W Stosunku obiektywna, reaguje Jednak niezmiernie im-

Przy lekkiej przewadze Węgrów ml- 5:3. Wynik jest zasłużony choć może
ją gra. -Jedenastka podyktowana przez 
sędziego Natrasa za rękę Vago ustala 
wynik na 3:2.

WALIA — SZKOCJA 2:1
W obliczu 25 000 widzów przegrała r»pi o-

o Jedną bramkę za wysoki. Doskonale 
w Berlinie grali bramkarz Bum tzki i 
obrońca Krause. W Hamburgu zawio­
dła trójka ataku: Noack, Rohweder, 
Seeler.

pulsywnile na niesprawiedliwości lub niezna­
jomość regulaminu ze strony sędziego. Nie­
jednokrotnie zdarzyło sie, że sędzia zmuszony 
był opuszczać boisko pod opieką władz poli­

cyjnych.

reprezentacyjnego przeciw Polsce. Pomysł 
ten utrzymuje się Jeszcze obecnie!

Celem wyjaśnienie tej oprawy oraz uzy»- 
kanla autorytatywnej JnformacII zwróciłem 
śie 4o Sekretariatu Generalnego Rumuńskiej 
Federacji Piłkarskiej, Irtóry jeat włeikHn zwo­
lennikiem stałego kontaktu piłkarskiego z Pol­
ską l odgrywa w pHkaratwie rumuńskim de­

cydującą rolę.
P. adwokat Octau Lcctrlde ołwladczjf mt. 

Iż byś zawsze za ustaleniem ostatecznej daty 
meczu, napotykał Jednak na calfcowitę deałn- 

teressement ze strony polskiej.

Co gorzej — mówi dalej p. Lochlde — w 

r. b.. Związek Półstał nie tylko, że odmówi* 

rozegrania meczu z Rumunią, ale uczynił to 

z dużym opóźnieniem, tak, że Rumowa me 

zdołała Już skompletować swego kalendarza 
międzynarodowego.

Mimo rozczarowania p. Ltrchide Jut w dal-

Pierwszy wystąp polskiih kanadylczyków
Dwa zwycięstwa kombinowanej drużyny Śląska nad beriińczykami

IKATO WICE, 5.12- Śląsk — Rot-Welss-' o atletycznej budowie, świetny tech- iż Niemcy grali pod koniec bez zmian, Z.. . VJ1„ lt
Preussen (Berlin) 6:2 (1:1, 2:0, 3:1). u+k i taktyk. Gra Sm.tha, znacznie slab z obydwoma kanadyjczykamn. Public*- zem w pełni zasłużone, gdyż przyjmują; 
Bramki dla reprezentacji Śląska: Ka- szego fizycznie, nie wywołała spodzie neść frenetyczn.e ok’aśkiwała zwyciez ‘ ’ ■ " •
sprzycki (3). Wolkowski (2) i Marchew wanego efektu z powodu braku zgrania ców, którzy na to zresztą rzetelnie 'za 
c®yk (1); dla berlinczyków obie bram- z naipastoikami polsik'mi. W ostatniej | pracowali.

Zwycięstwo ślązaków było j tym ra-

że Kanadyjczycy niemieccy byli nieco
------------- - - - --- -- - • - ---------_ Jepsi od poiskuh — Niemcy nie mieli in* 

czyk (1); dla berlinczyków obi,e bram- z naipasinikami polsk-mi. W ostatniej i pracowali. • dywidualności tej miary, co Wolkowski
kl uzyskał Forsyth 1. Sędziowali p.p. tercji rozegrał się jednak na dobre i Sędziowie dobrzy, mieli ułatwione i Ludwfczak. Bohater wczorajszego spot- 
Quedman (Berku) 1 mgr. Trytko (Kato-, spodziewać sie należy, że napastnicy zadanie, gdyż gra ostra, nie przekracza kania, Kasprzycki, był nieco słabszy Wj 
wice), Widizów ok. 2500. (nasi grając z nim zyskają wiele, zwla la dozwomych granic, (hn). [stęp Króia wypad! pomyślnie. Kasiny w

Rot-Werss-Preussen: Mam; For-1 szcza pud względem kombinacyjnym. ,< bramce lepszy niż TarłowskL
syth. Walter; I atak; Seifred. Ko’ilec-I Z hokeistów naszych prawdziwie o- KA TO W! U E, M2. -r- T6L wL — Slą sk | z NjeracAw bvI ufalter n ktń.Lker. Scheitublein: Il-gi: Neumann. Rich- Hmpijską formą zabłysnęli Kasprzycki!— Rot Wę16? Preussen (2:1. -:1. niestetv dopuszczał sie nebezoieiznvch 
ter, Weisert 'i Wolkowski. o których grze z uzna- 2¾ Bramk d!a reprezentacji Saskiego

Śląsk: Tartowski; mgr- Ludwiczaik, I niem wyrażali się wszyscy czterej ka UZttL strzelni Król 2 oraz Smith, WOl-
Thompson; Arii, Wolkowski; Marchew I nadyjczycy Wolkowski od zeszlotygo «“W» ' ^.ar,he.wc.Z5S. ,.p0
czyk; Kasprzycki, Smith Ursoń (Wil- dniowego występu zmienił się nie d= 
czek). poznania: Kasprzycki w ataku byl je-.

„Historyczny” mecz z powodu pierw sicze lepszy niż w obronie. Poza tym 
szego w historii polskiego hokeja wy­
stępu kanadyjczyków w krajowej dru­
żynie, by! jednak wydarzeniem sporto

. faulów, za co powędrował za bandę.
,,0 uuwjum, i mar .lewczya pu i ^ra^k?r7 lepszy niż dnia po-

Jednej; dla gości Forsyth dwie 1 Walter, Przedriiego Reszta wyrównana lecz me 
■ n -r jedua. nadzwyczajna.

Berlińczyęy wystąpili w skladzię_ z| We wszystkich fazach gry inicjatywęsxczc iepszv mz w odfohic. ruza Łyfn . . w -- ------------- -------- --
b. debry bvl i mgr. Luidwiczak. Tarłów dnia poprzedniego z tym, że zamiast Rich * midi Pnacy. przy czym druga tercja by~
ski w bramce natomiast niepewny, za wrócić musial do Beri Ha na
winił obie brcimki. I meC2 Pisarski zagrał o wiele lepszy Ron

Gra rozpoczyna się sensacyjnie -1 RenrercntnrlA zairrala w ciria
W w MMI mh,«te Wałków*;

_____ ____ 3?“ÓS 3S teśclą ta>l«ka. Muga siad «wsiać kom »o nateia. lata* TsrlowsW te p^eilotegó. Widsói. £
plikaoje ze strony Niem. Zw. Hohejo- się mieć na baczności przed niezwykle *
wego. a publiczność równeż w przy-jgroźnym Seifred‘em Pod koniec pierw. 'Rewanżowe spotkanie zakończyło sie 
szlosci bedzie się nieufnie odnosić doiszej tercji wskutek chwilowej deiorjen i ponownym zwycięstwem Polaków a rv 

tacji obrony, barhńczycy wyrównują Krze hardziej wyrównanej niż dnia do* 
w zamieszaniu podbramkowym. przedn’eeo.

W dirogiej tercji i tak szybkie po-1 ?rze nadawali gracze kanadyjscy.

wym rzeczywiście wielką miarę.
Niemców niesumiennie reklamowano ia 
ko reprezentacje ...Berlina. Fakt, ten 
można nazwać zwyczajną nleuczcrwo-

siumnych zapowiedzi, co odbije sie na 
najczu szej strofie, bo k;eszem.i tut. 
związku.

Berlińczycy. którzy byli zwyczaj- przednio tempo wzmacnia sie jeszcze! 
Bym zespołem klubowym Berlina (i to ‘ .......................
się najlepszym erzyp. Red.), ozdobio­
nym dwoma kanady jeżynami z któ- 
nych wszr?dcbylslk: Seiired był lepszy— 
okalali sie drużyna dobrą — wyrówna 
ną. zaliczyć iei jednak do ekstra klasy 
eurepejskiei nie można. Otwk kanadyj- 
czyków wyróżnili się ostry i szybki 
Richter i obrońca Wa'ter. Najsłabszym

... ------- ------ ' Przv Lzym w zespole niemieckim lensz,in
bardziej przy czym ataki ..śląskie" su ukaz3? się d;a odmiany bramkostrzciuy 
ną jaik lawina: wspaniale zagrywają For^th. Z polskich kanadyjczyków Inom 
Wokowski w l-szym I Kasprzycki w psun w dailszym ciągu impomowal finezyj 
ll-<gim ataku- Ten ostatni w piątej i n3 techniką oraz gra spokojną i przenw- 
dziewiated min. zdobywa dwię wspa- §rarla 
niałe bramki, co gości wyraźnie depry i ju£ na podstawie dwu meczów stwier- 

I dzić możemy. Iż pobyt graczy zamor.
ski.łi w kraju przyniesie nieocenione ko-

ną jak lawina:

ll-gm ataku- ten ostatni w piątej i

ła nsihardziti emocjonująca. gdvż tern jo
byh b -f- we. Niemcy w ostatniej ter ii 
zdołali doprowadzić wynik do stanu 3:4. 
jednak ostatni zryw gospodarzy poprawił 
„score" na ich korzyść.

Podkreślić należy fakt, Iż wszystkie 
bez wyjątku bramki bvly piefcn:e wypra­
cowane. Przeboje Wolkowskiego. finezyj 
ne podania Thompsona ora niebezpieczne 
wyjazdy do nrzodu i strzały Ludwiczaka 
były najprzedniejszej marki.

Na marginesie spotkań urządzanych 
przez alaski OZHL musimy niestety po-

punfetem drużyny okazał się bramkarz, 
któremu brak było refleksu i
ści.

zwinno­

sie moż-O zesunie polskim wyrazić .. .... 
na w samych superlatywach: Ton dru 
żynle siła rzeczy nadawali kanadyj- 

którzy nie okazali wszystkich

nutrie.
Naibajdziei jednak emocjonującą Jest 

ostatnia tercja, kiedy *o Marchewczyk 
z wypracowania Thompsona strzela 
bramkę w 7-miej min. Forsyth 1 w 11 rej 
rewanżuje się dalekim strzałem fatalnie 
puszczonym przez Tarlovrskiego. Niem 
cy nac!erają. jednak obrona polska sto; 
na wysokości zadania, terteż nie tylko

czycy. którzy nie otaazaii wszyswicn broni się lecz oddaję również niebez- 
swoich wa’orów z powodu tfciażłiwej pieczne strzały.
i długiej podróży (przyjechali do Kato | Pod konfec tercji tempo jest wprost 
wic w sobotę przedpołudniem): dzisiaj i piekielne i Wolkowski wraz z Kasprzyc 
podobał nam sję więcej Thompson gracz ‘ kim ustalają ostateczny wynik mimo.

carią.
ZAGRZEB — BEOGRAD 2:1

Mecz pomiędzy od w ecznymi rywalami Ju­
gosłowiańskimi zakończył się tym razem zwy- 
cleslwem Zagrzebia nad Beogradem w s,o- 
sunku 2:1. P.erwsza bramkę zdobył Belgrad 
przed Sekuiica, wyrównał Geyer, a zwyiaęsią 
bramkę strzeli! Kroplvniak.
CZESI PRZED SPOTKANIEM Z WŁOCHAMI

30 b. m. odbędzie się w Genui mecz tnię- 
dzyp-ństwowy Czechosłowacja — Włochy. 
Obie strony solidnie się przygotowują. W 
Pradze odbył s ę mecz tren ngowy, przy czym 
reprezentacja pokonała DFC 4:1- Próba z 
we ągnlęeiem st rego środkowego pomocy 
Cambala nie powodłi się, tak że miejsce Jt>POZNAŃ. 6.12. — Te!, wl. — War-1_______ _ ______________ . .

ta wystąpiła w pełnym składzie jedy- go zająi w czasie gry Kostaiek.
»1, SlUen? Do
ważała Legią, zdobywając bramkę. nas ę-uiących graczy:
pritez Przybyłowicza, klóry głową wy | Pianlcka; Burger. Ctyroky; Bouska, Kast*- 
zyskał centrę Preji. W drugiej części i lek Petuli; Horak. Hajek (Sobótka). Melza, 

gry. Warta przeprowadziła ®^ane .T'। NeSa^ 1«’ e1-1**”»
ataku, wstawiając na prawe skrzydło । cal^ wprowadzenia go dn te.
Słomiaka zam:ast rezerwowego Woj- prezentacji czeskiej czynione są starania, oy 
Ciechowskiego. Pierwsza bramkę, Strze przyznrć mu w przysp eszonym tempie oby­
li! Slomiak lirirga Kaziinlerczak. któ j włoski Rwyrtawl najprawitopodoo-
ry tym razem zagrał na lewym laczm * pteaiBt wyln.any z ostępuutcych graczy: 
ku. Sędzia O. Kułinert usunął pod KO- Olivlerl. Marchirn. Ner; AFemandi Monzegho, 
nieć gry z boiska Mikołajewskiego 1 coiaussi. Passina*!. per-zzoio, ferrari, Piola, 
z Lezii i Ofierzvńskiego z Warty. Ceresoii. piccim vargiien n.

Ja mam glos

CĘżki problem
Sport a wychowanie fizyczne —Iły przez cały Boży rok. Pomyśl pat 

głęboki i-wiecznie aktualny pniblęin! sobie tylko...
Wdzięczny temat do dyskusji Zwla-I Tutaj pan prezes zaczął wyuczać 
szcza teraz, na przedńiwku sporto- wszystkie ciężki.- prace i zadana ia- 
wym, gdy sezon letni Jaż się sk„ń-i kle czekają biedny i przepracowany 
czyL zunowy jeszcze się flię Zaczął,!zarząd klubu. Zatem: zaA.Łrńcz.en'i? se- 
a beznadziejną jisięnftą szarfa z eie zoniu _ konserwacja boiska wymiana 
nudą straszliwą PQ opustoszałych boi- , słupków bramkowych, zamag; .ryno- 
skach, wiązkach i stowarzvsz.-niach.' wąnie piłek, cerowanie s atż* r.apra- 

Ńie mając partnera do dyskusji, u- wa butów piłkarskich. pertrik.fcfc zNić mając partnera do dyskusji, o- 
dałem się do jednego z miejsc, wych 
yub|w, aby u źródła zaczerrąć z
krynicy mądrości sportowej.

Pąp skarbnik, którego '.ajip’e'u za- 
czepihm. nie okazy wa« bynaana ej o- 
choty do rozmowy.

nowym trenerem i zagranicznym dro­
żynami piłkarskimi, szukanie ,n;aryb- 
kuł piłkarskiego...

— I co więcej? — zapytałem
— Jak to co więcej? — obu-zył sJ® 

pan prezes. — Przecież to m>c.robo- 
— Jestem obecnie zajęty lfkw’aowa-1 ^’a ca,^° zarządu na całą zimę,

niem i książkowamem sezenu ettIie.jGnyba wystarczy?
go — tłumaczył się. — W głow:e szu- Niekoniecznie. Pyta.era s.ę o
mią mj bidety, trybuny, partery pro- ' wychowanie fizyczne, a wszę-
centy dla Ligi, Czerwonego Krzyża, | ^?ie dotychczas słyszałem tylko o« 
Funduszu Pracy, ubezpievzen.e pitka- p,l^.e noznei.- - - - Pan prezes popatrzył na nrnie g po-rzy i Bóg wie, co tam jeszcze. Daruje 
pan. ale nie mam czasu na pogawęd-
k®

litowaniem:
— Przecież powiedziałem panu za rai

W kilka chwii! potem nawinął mi się;°? początku, że dla nas, traM-* wych
__ j ____  ___ _____ i oren i ero w snom. ’ecf tn tMUin i fnpan radca Bałabuch znany nesti r na-

szego sportu i szanowny protektor 
klubu.

— Owszem, owszem, wcale c’ekawe 
zagadnienie — zauważy! pan ladca. 
gdy mu wyjaśniłem cel mojej w zyty. 
— Widzi pan, sport i wychowanie fi­
zyczne, to dwa odrębne pojęcia które

pionierów sportu, jest to jedno i to
samo.

Przy wyjściu z klubu zatrzyma! 
mnie sekretarz.

— A có. dał pan bobu naszewu sta­
remu Widzi pan tacy są nasi działa­
cze. Żaden z nich me zna zasad:, ^zych 
i podstawowych pojęć z dzi<*4z ny. w 

___ .... „„ której pracują. A przecież to tak e pro­
cy klubowej. Różnicą między mmi jest!ste* , 
zresztą bardzo piosta i widoczna. Ja^to. więc pam mógłby ml wy- 
Oto, gdy w niedzielę gramy w dwie.! «umączyć różnicę między sporem, a 
bramki, wt:dy jest sport, bo są i ^ychowaniem fizycznym? -- zapyta- 
wynik i.' Gdy natomiast w tygodniu <aotucha wstaiptła w me se ce 
przyjdą nasi chłopcy na botskp. aby |; Owszem, mech pan posłucha* oto,

popukać sobie do jednej bramki wtedy i Pisze recenzje, gdy się daje 
wyników nie ma. więc mó-j^0 PrasV ogłoszenia i komun kąty o 
wimy o wychowaniu fizycznym : zawodach ligowych i w ogóle goy sie 

, .. J . . (zwraca do publiczności. Którą przy-
orztwod- .chodzi na nrcze i płaci wstęp wtedy 

nicząęy komisji sporiowej. . , [należy zawsze używać terminu sport.
Wedle mmę, łąsKąwy oime narCdy jednak chodzi o ulgi o z n i-

się jednak łączą na terenie nasze.» pra­

ruszyć kwestie stosunku niektórych'osóh miano sportu zasługuj ,edyn’e 
n^bodąjęwidzówi maks mum źyn pSka?

cjonariuszom Torkatu ł OZHL należało­
by na gwiazdkę ofiarować podręcznik 
„bontonu“.

rzyści naszemu hokejowi. Opłacać się 
będzie również pod względem finanso­
wym. gdvż występ tych graczv w każ. 
?ym mieście ściągnie, tak jak w Katowi­
cach tłumy oublkzności

5mith ma inklinację do gry wybitnie 
k mbinacyjn d. co nie oardzo odpowia- 
cało graczom przyzwyczajonym ra^zci 
Jo ••'yczypów indywidualnych.

Gra była mniej interesująca, niż w 
dniu wczorajszym Na graczach znać by­
ło zmęczeni».

lejowe dla naszych dru- 
"lumiźyn piłkarskich, a przede wszystkim.

HOKEJ W RUMUNII

Tegoroczny sezon hokejowy rozpoczął się

a — i t u» ,9 . “ i •'j*! jnrnaśainivh«
emocji. Wszystko mne ma na celu (gdy sie staramy 
jedynie -usprawnienie naszego dała.
•Jest zatem wychowaniem fizycznym.

Podziękowałem mojemu rozmówcy 
za cenns uwagi i w tym mumenć e spo­
strzegłem ąamsgo prezesa klubu, któ­
ry właśnie wchodził do tókalu. aby wy-

w Bitoreszcle przed dwoma tygodniami. Drię- palić swoje itlubióne Cygarko i t+OSłu- 
kl sztucznemu torowi, obie czołowe drużyny Ohąć najnowszych ploteczek 
„Telefon Club" f „H. C. Bragadlru" trenują | — Wie pan. czynienie jakichś róź-

- - . -------- o subwencje,
wtedy wypada posługiwać ^ę wyłą­
cznie nazwą „w y c h o w a n i u f U 
zyczn e“. Brzmi to dźw.ęcztń j i ro­
bi lepsze wrażenie. Najrzadz;ej sto­
sunkowo powołujmy się na prsysno- 
sobienie wojskowe. A mianowic’;: tył­
ku wtedy, gdy staramy się wydebid 
cos od wojskowości.

•— Cudownie! — zawołałem w za-

«e mecze międzynarodowe , Troppaner Ete- przy czarnej kawie. My. judzie pracy Ma rnf^A a h
...._ ' — ma się rozumieć — nd-zek! nantent Vereln“. Spodziewany jest również pny-

Jazd, jeszcze w b. m. drużyny „Czarnych' 
ze Lwowa. (Już. M.).

nie mamy czasu na takie dyskusje ~~ Ma się rozumieć — od'zek! pan

Kjckl
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AmerykiAska reklama bez amerykańskiego poziomu
Sawsze fest to samo. Przed przyjazd^n 

Ifiruźjma zagraniczna jest wspaniała, w wy< 
wladacb udzielanych na prawo i lewo zapoi 
włada roznleelenle przeciwników; potem plę! 
tó warszawskie osadzają ją prędko na wła 
fclwym miejscu 1 wyjeżdżają jako przeciętej 
isespóf. ;

AmerySańflką reklama, m którą nh k-yj, 

idę niestety nic z amerykańskich walorów aj 
bo z amerykańsldoj reżyserii. Blaga aa król 
Im metę. !

Stuttgart pod względem reklamy nie z( 
«rfódl. Wydawało clę to nam trochę podo 
tzane, że drużyna w której niema ani Jedn

Ósemce Stuttgartu daleko do pierwszeństwa w Niemczech

go głośnego nazwiska, pretenduje do min] 

najlepszej drużyny w Niemczech. Ale sito 
nas tak sumiennie zapewniał o tym ai 
Uportwart Wirtembergii...

Dziś Jednak już mu nie wierzymy. Nleni 
gachodnle a Scbmedesem, Murachem, Jal 
liowsktai są niewątpliwie o niebo lepsze. I 

bzo Jest też napewno jeszcze parę z pośł 
35 reprezentacji okręgowych Niemiec, żad 
c. bokserów Wirtembergii ale zdobędzla 
f^a mistrza.

MOGŁO BYĆ 14.-2
■Wygraliśmy sa Stuttgartem 9:7, gdyby 

('{Barski, który wyjechał do chorej. mat 
Itygrallbyśmy U dJ, gdyby wszyscy (| i 
Wl> nie popełnia błędu i wystawili Koą 
ifidego—12:4, a w pełnym składzie reprezi 
locji s Dziewutoldm w wadze ciężkiej nu 
isawet 14 s2. i

BI<^ł być więc pogram, Skończyło się 

iswyclęstwie. Bo wartość Niemców jednak j 
(jak poprawna, że pewne osłabienie akii 
Irtolfcy wystarczyło, aby zdobywali puni

Szkołę mają niezłą, ale nie szkoła Jest i 
iłtutcm. Nie wyróżniają się tet ani szyb- 
iłsią, ani siłą ciosu, ani błyskotliwością,;; 

po prostu szalenie odważni, ambitni, wytr- 
imaH I lojalni w walce, nie zraża leh ko; 
jja, ani grad ciosów. Są, mimo swej pi- 

idętnośei i szarzyzny, mimo braku talei, 
bokserami barwnymi, sportowcami sympaf?

MsaasaM

GOŚCIE ZK STUTTGARTU
przed porażką pordesioną w ringu warszawskim. Od lewe): 
Staetter, Ost, Ostlaender, Bandel, Zeller, Held, rAckermann i 

Schedler.

isymi, dżentelmeńskimi, 
LByffii sportowcami niż 

LEGENDA 
Warszawa pozwoliła

męskimi. Ba, są >- 

bokserami.

PRYSA 
zabłysnąć tylko 1-

nemu bokserowi, Ostlaenderowf. Długo j ■ 
ifeie pamiętni go Kozłowski nie dlatego^e KOZŁOWSKI
g tón zremisował, bo to mu ujmy nie P?- ng znów rzudć
Mri. ale dlatego, że pod pięściami Nlea» do walkL Czuwa nad 

prysło wiele złudzeń. trener Sztamm.

nim na prawo. Ody Niemiec przyzwyczaił clę 
do prostego Polaka — nypaty się sierpy; gdy 
przyzwyczaił się do lewej, Polus zaczynał pra 
cować prawą. Wszystko bez wysiłku z rozkła­
dem sił, jaki przystoi rutynowanemu bokse­
rowi, który wie, te służba wojskowa I walki 
w kl. B, nie sprzyjają zdobywaniu kondycji 
fizycznej. Po każdej akcji cllnch, w każdym 
clinchu — odpoczynek.

Przez dwie rundy lekka przewaga punkto­
wa Polaka; trzecia to finisz, krótkie serie I 
ataki, dłuższe niż to wytrzymują nerwy prre 
eiwnika. Niemiec miał poprawną ale schema­
tyczną szkołę. Ale nie wyróżniał się ani ru­
tyną, ani talentem, Jak wszyscy atakował se­
riami, walczył na dystans.

Najsłabiej wypad! w drużynie niemieckiej 
Ott, ale to zasługa Czortka. Jest on specja­
listą od walk z przeciwnikami wyższymi od 
siebie, od nurkowania pod długimi rękami. 
Decyzja ataku rodzi się w nim nieoczeklwa- 
wania i równie szybko jest wprowadzana w 
czyn. Gdy przeciwnik chce oddać, Czortek 
jest już bardzo daleko, albo bardzo blisko, 
ale tak, że trafić go nie można. Dzięki swej 
dobrej szkoło 1 starannej zasłonie dopiął Ott

ZWYCIĘSKA ÓSEMKA WARSZAWY
pokonała 2bokserów Stuttgartu 9:7. Stoją od lewej: Blum, Doroba, Miks, Seweryniak, Polus, 

Kozłowski, Czortek i Rundstein.

tego, żo Czortek nie trafiał go za każdym za 
machem, ale Niemiec nie trafił go bodaj ani 
razu, a na pewno ani razu nie potrafił narzu 
dć Inicjatywy, choć czynił rozpaczliwe wy­
siłki Piękny tryumf szybkości, myśli i de­

cyzji.

Podobne zadanie jak Czortek, miał do roz­
wiązania Rundstein. Trudniejsze o tyle, że 
umie mniej, a jego przeciwnik Niemiec Staet- 
ter, mając przewagę wzrostu I zasięgu, był 
też fantastycznie ambitny, ba, nawet zacie­
kły. Ułatwiło mu zadanie to, że Niemiec wciąż 
atakował, wystarczało więc skontrować, po 
prawić parę razy, cofnąć się 1... czekać.

Dopóki oko I ręka byty nie zmęczone, da­
wało to świetne rezultaty; gdy Jednak Rund­
stein się zmęczył, a zaciętość walki wyzwoli­
ła pierwotne instynkty, zaczęta się bijatyka 
Rundstein usiłował wówczas powstrzymać 
przeciwnika nie tylko rękami, ale 1 głową '

rozbił nią nos Staetterowl. Bez słowa pro­
testu part Niemiec na przód, do końca nic 

rezygnując z ataków.

Ostatnim jasnym punktem drużyny stołecz­
nej był Seweryniak. Stanął on do walki, gdy 
było Już 7:1 dla Warszawy, i w obozie nie 
mlcckim konsternacja. To też Zeller rzucił 
się z furią, która zaskoczyła Polaka. Wiele 
sekund upłynęło, zanim Seweryniak uspokoi! 
przeciwnika paroma prostymi; ale zrobił to 
tak, że momentalnie osiągnął przewagę. Po­
tem było to już „heblowanie" przeciwnika, 
bezlitosne polowanie na nokaut, z lukami w 
strategii, które sprawiły, że w trzeciej run­
dzie potężny cios zawadził Polaka. Wyzwolił 
jednak tylko resztę jego pasji i w rezultacie 

Niemiec znalazł się na deskach.

Bez' zarzutu — mimo porażki —> spisał się 

zastępujący Pisarskiego, Miks. Niższy od, nie 
go, ale cięższy o 4 kg., rutynowany Held, 
od początku parł do walki z bliska, atakując

nie reagowała na męskie, zaciekle od pierza 

szej do ostatniej chwili, walki. Raz jeden bj- 

ła niezadowolona po przyznaniu Aclsermańeo 
wl zwycięstwa nad Dorobą.

Wyniki (od wagi muszej): Rundstein (Wg
bije Staettera, Czortek (W) bije Otta, 
złowsid (W) remisuje w Ostlaemderem, 
lus (W) bije Bandla. Seweryniak (W) 
Zellera. Held (S) bije Miksa. Ackerman 
bije Dorobę, Schedler (S) bije Bluma.

Stanisław Rpthert,

KO« 
Po- 

bija 
<5^

Choma pojechał...
ale ksiądz, nie bokser
Pogłoski o wyjeździe boksera Gnomy 

aj Ameryki '-Kazały się przed*„zesue. 
Cłnma wpawozie istotnie imał zanraz 
wyt rnigro. in. uu Stanów, jednas spewoi 
du br?Ku odpowiedni:!’ dekumenićw .te-.

• Ta trzecia randa zapewniła Kozłowskiemu 

remin. Bądźmy szczerzy; zupełnie neutralne 
kolegiom sędziów uznałoby jednak wyższość 
Ostlaendera. Bądźmy szczerzy. Kowalski wy­
punktował by kontrami i kontratakami Niem­
ca. Stąd nauka: nie Uczyć na zaskoczenie 
przeciwnika surową siłą, bo to broń oboslecz 
na. Trzeba wystawiać -zawsas najlepszego 
boksera.

Naibliisze dni
jedynie dolne partie. Mifcs, tak jak Kowalski, i sial wypiawę «'dożyć»

cofał się, wysuwał na przód lewą, poprawia! | Sit zre.SZ a zdaje — odroczy 'ą BS ■ 
prawą. Gdyhy te „sztychy" były bardziej dy- I ^^sze. Choma przeniósł Się bowiem do 

i jednego ze swoich przyjaciół w Gdyni i

OSnAENOEK
Stacha rad swego sekundanta v 
przerwie walki z Kozłowskim.

Gstlaewder nie znał legendy o Kozłowskim, 
Bie zląkł się Jego pięści. Zaczął z pasją ta- 
Mm samym atakiem, jakim zwykle roznosi 
Kozłowski swych przeciwników. Polak osin 
piat: biBzradnle próbował zatrzymywać sta 
M, młócąc pięściami na oślep. Precyzyjna fcon 
tra, która poskromiłaby eksplozje energii 
u Niemca, nie należy do repertuaru warsza­
wianina .Nie należy te* do repertuaru tak­
tyka 1 obrona. Za bardzo często dosięgała 
go pięść Niemca. Nie Jest też silną stroną 
Kozłowskiego przytomność umysłu. Zamiast

TcvaZ kolej na Łódź i mecz bokserski z Lublinem we wtorek 
Na meczu Warszawa — Stuttgart I ® Kąiz. 20 we, Lwowie, zaszły w os- 

obecny był ikpL izwiązkowy ŁOZB p. j tatowi chwili pewne zmiapy. Ostate- 
śikorski. który po obserwacji niemiec i wygląd reprezentacyjnej ósemki 
kich zawodników zdecydował się usta- j Lwowa. przedstawia się następująco: 
lić reprezentację Łodzi w następujący Lubiński. Warczewski. Górecki. Sprung, 

■ ’ ’ ' Bilyj, Miśniewicz, Baranowski. Szkwarsposób: w wadze muszej Lieberman (w 
razie braku wagi Usielski). w wadze 
koguciej Bartniaik. w wadze piórkowej 
Czesławski. w wadze leklkiej Wdowiń 
skL w wadze półśredniej Ostrowski, 
w wadize średniej Bartosiak, w wadze 
półciężkiej Pietrzak, w wadze ciężkiej 
Kłodas.
POMORZE—ŚLĄSK W BYDGOSZCZY

We wtorek, dnia 8 b. m. o godz. 5-ej 
po 'południu odbędzie się bokserskie 
spotkanie reprezentacji! Pomorza i Ślą­
ska w największej sali bydgoskiej Klei- 

inerta pnzy ulicy Wrocławskiej.
I Oto składy drużyn:
I Pomorze—Wypijewski (Astoria Byd- 
jgoszcz); Wojtkowiak (As .ona Byd- 
igoszcz; Krzemiński (Gryf Toruń); 
'Dorsz (Astoria Bydgoszcz); Grzecho-

BANOEŁ — POLUS 
tara „lekkich" na meczu Stutt­

gart — Warszawa-

triumf polusa i sztamma
Przyjemnie jest sekundować takiemu

edobyć się na błyskawiczny kontratak, który 
mógłby mu przynieść zwycięstwo, zbierał po 

woli zbombardowaną energię.
Na nogi postawiła go dopiero rozpaczliwa . -- 

sytuacja, w której znalazł się po drugiej run- I* wskazówkę. Przyjemnie Je-t
dzle—Niemiec prowadzi! na punkty. Sięgną! walczyć przy takim jekundancle, jak 
wówczas po cały zasób męstwa, desperacji jSztaram. Myśli on za pięściarza, myśli nla-

bok-
terowi jak Polus, którego wiedza techniczna 
Jst tak wielka, że momentalnie wprowadzi

i sił fizycznych, wydal Niemcowi nieubłagana pmylnle.

walkę; w szalonej ulewie ciosów nie wiele by I Między sekundantem
ło celnych, nie wiele było precyzyjnych, 0 doskonałe porozumienie.

ale... Niemiec zaczął się cofać, bronić, kapi­

tulować.

kowski.
SENSACJA BOKSERSKA POZNANIA

Poznań czeka atrakcyjne spotkanie 
bokserskie pierwszej drużyny Warty z 
drużyna Sokola. Doszłoby wówczas 
do spotkania Maichrzycki — Szulczyń- 
ski. Sokół zaproponował Warcie roze­
granie spotkania towarzyskiego na 
rzecz bezrobotnych, to też przypusz­
czać należy, że Warta propozycję 
przyjmie. Byłoby to pierwsze spotkanie 
towarzyskie obu drużyn od czasu ich 
istnienia.

Drużyna K. P. W. poznańskiego, któ 
ra zaledwie przed kilku dniami przyję­
ta została do poznańskiego O. Z. B., 
wystąpi publicznie już w najbliższy 
poniedziałek w walce z narybkiem 
Warty, (ss).
Poznański Okręgowy Związek Te­
nisa Stołowego skreślił na swym wal­
nym zebraniu jedyny pmg - pongowy 
kub żydowski poznańską Bar-Koch- 
be. (ss).

Inwazję bokserów na Kraków zapo­
wiada nadchodząca niedziela. Wawel 
gości bowiem drużynę Hakoahu łódz­
kiego. która przyjeżdża na mecz rewan 
źowy. Sokół krakowski sprowadza 
Ruch, wreszcie Wisła pertraktuje z

namlczne i precyzyjne, Held stracił by może 
■apetyt na ofensywę. Ale tak nie przejmował 
się ani tym, ani przewagą punktową Miksa. 
Miał rację; już w połowie drugiej rundy ru­
chy Polaka stały się wolniejsze, lewa gięła 
się pod naporem, * w trzecie] nic już ule 
trzymało na uwięzi Niemca.

Klasa B nie jest odpowiednia dla zdoby­
wania formy przez bokserów — pokazało się

czeka na rbitcacą posadę. O prawę dla 
niego stara się KS Związku itrze eukłe"

to po Dorobię. Brak mu wyraźnie dawnej za­

gc, któremu viioma przyna sie prTs kom. 
p’etowaniu drużyny. Startować w nie) 
będą: Andy, Sloboda. SchóH, Jaworski, 
Kasztaniak i toni. Choma podpisał już de 
k.a:acje do tego klubu.

Wiadomość o wyjeździe Chomy spraw 
dzi istny ^rzed wydrukowanym w dyrek 
cii Lmii udynia — Ameryka i o.izyma-

ciętości ataku. Nekerman jest uważany za

—    —.■--.vj   - ....w Ł J kkn J
i-1 Iiśmy stamtąd odpowiedź, że Choma ,

no Roło..,,^ 1-4« T-f. ‘

gwiazdę Stuttgartu, chyba ze względu na «we 
maniery prowincjonalnego aktora; jakieś nie 

samowite „pas", przysiady, miny. Kryło elf 
za tym zresztą niezłe wyszkolenie bokser­
skie, które pozwoliło mu operować lewym 
prostym, iść za ciosem i atakować seriam.'. 
Dorobię udaje się w końcu parę razy „wejść 
w niego". Rozgryza przeciwnika jednak de­
plero w trzeeiej rundzie. 1 wygrałby może

wsiądzie na „Batory"- lada chwiila- jak 1 
" c oka ric wynikło zauwi r.icpercr 
zumienie- .to statkiem ty,u s:ją! dc A- 
rrr’yk! k ądz kapelan Ch -i i

t azwisko s». *..4s»i|o pó»

iwiak (WKS Grudziądz); Urbaniak (As- 
toria Bydgoszcz); Wezner (Gryf To­
ruń); Węgrowski (WKS Flota Gdynia). 

Śląsk — Jasiński (Ruch HaMuk); 
Jarząbek ('IKB Świętochłowice); Pinta 
(IKB Świętochłowice); Manecki (Ruch 
Hajduki); Bienek (Ruch Haiduki); Wi- 
dieman (Ruch Hajduki); Moszkowcz 
(Makabi Sosnowiec); Pilat (P. K. S.), 
lub Wrazidlo (Ruch).

Drużynie Pomorza sekunduje trener
•Asterii p. J. Stępniak. , vc-m “ -"'I--------- ."

7MIAW WF i wnwiF KSZO. gdyż ostrowiame chca o mi- ZMIANY WE LWOWIE I strzostwo Polski walczyć w Krakowie.
W składzie reprezentacji Lwowa na zamiast jak wylosowano w Ostrowcu-

Berlin zaprasza 3 łodzian

bokserem panowa-
Szczupły Nie-

nieć o długich rękach, szachował Polusa wciąż 
twym prostym: Polak świetnie uciekał przed

ŁÓDŹ, 6-12. — Tell. wł. — Ostrow­
ski Chmielewski i Piebrzaik gostali w 
dinliu dzisiejszym zaproszeni na 8 stycz 
nia. na doroczny międzynarodowy 
meetimig bokserski do Berlina, onganizo 
wany przez tamtejszy Polizei S. V. w 
Sportpalaście na dochód pomocy zimo 
wej. Berliński Idlub policyjny przyjął 
też zaproszenie od „Geyera" na dwa 
mecze, jeden w Łodizi i jeden w Pabja 
nicach. Niemcy startowaliby w Łodzi 
24 stycznia względnie 7 lutego, wzmóc

zycji: Lietza (w. lekka), Pfeiffera i 
Mietschkego (w. półśrednia), Campego 
(średnia). Hornemana (półciężka) i 
Tralsta (ciężka i
Geyer przyjął warunki i jednocześnie 

wszedł w porozumienie z IKP. w spra 
wie startu Chmielewskiego i Pietrzaka 
w Berliniie.

Pietrzak i Ostrowski do Berlina je­
chać mogą, start Chmielewskiego jest 
wykluczony gdyż, jeżeli w tym czasie
nrstrz Polski będzie w pełni swe<j for-

nieni w wadze muszej i koguciej. Zimy, to walczyć będzie w reprezenta- 
swoich tzawodników stawiają do dyspo I cjl państwowej w meczu z Norwegią.

Jak bada szkoleni
Sędziowie — kandydaci

Zarząd P. Z. B. na. swym osta.rtn.irn I nia kart punktowych sędziów kandyda 
posiedzeniu omawiał sprawę sędziów tów z kartą oficjalnego sędziego. Roz- 
kandydatów, którzy wobec wprawa- bieżności w punktowaniu mają być te- 
dzonego systemu jednego sędziego । matem zebrań dyskusyjnych wydzia- 
punktowego mają utrudnioną praikty- i tów sędziowskich.
kę. Zarząd związku postanowił żale- Zarząd PZB. dokooptował na swym 
cić okręgom, aby sędziów kandyda- ostatnim posiedzeniu na wiceprezesa 
tów dopuszczano na wszystkich za- • • ■ ■ ~ -

„..UWAŻAJCIE^ NIE FA»Ł©WAÓ.„!“
mówi sędzia p. Slablckt da Schedtera t Btama ^ezentmtów 
Stuttgartu i Warszawy w wadze aezkiej. W tyle sekundant Blu- 

ma Neustadt.

swym finiszem walkę, gdyby jego 
przypominał tak bardzo bijatyki.

W wadze ciężkiej zobaczyliśmy 
masy ciał, ale smukłych, dobrze 
nych chłopców, których cios jest

atak nie

nie dwie 

zbudowa- 
wyniWem

szybkości mięśni, a nie tylko leh wagi.
Schedler umie niewątpliwie więcej (choć 

też nie dużo), opsruje mniej Jednostajnie o- 
blema rękami. Blum ma tylko prawidłową po 
stawę i prymitywny schemat: lewa prosta —. 
prawy sierp. Gdy jednak schemat ten pękał j 
w ogniu walki, wówczas widzieliśmy, szereg ‘
akcji 'z póldystansu, rokujących dobre nadzie ’
Je na przyszłość. Wiele jego ciosów trafiło I

czysto I dokładnie, choć bez 
wyładowania energii. Schedler

dostatecznego ; 
wygrał dzlęk' i

swej doskonale pracującej lewej, która tra­
fiała dowolną Ilość razy.

Cyrk był szczelnie zapełniony. Zarówno o- j 
późnienie, jak i inne szczegóły organizacji I

MIM

li

świadczą, że na czele zarządu WOZB stolą 
nowi, nlerutynowanl ludzie. Dawni nie popeł- I

niUby tylu nietaktów I błędów. l&OftSH polskiego: ChOiUa i W&'
sędziował w ringu doskonale p. słabicki, growski. Pierwszy narazle nie 

na punkty bez zarzutu pp. Kaliniak (Warsza- | ma przydziału klubowego, drugi 
\—jest filarem K. S. Flota w

Publiczność żywo, choć nleeo szowlnlstyer I Gdyni

DWA KOLOSY

IWUMBU ggWHHU

Kabel bije Stellę 3:1
BYDGOSZCZ, 6- 12. — TeL wl. — 

Pierwszy start drużyny bokserskiej 
Kabh Polskiego dał drużynie tej zwy­
cięstwo nad-Stella (Gniezno) w sto­
sunku 9:7 i wykazał, że posiada ona 
szereg niezwykłych zawodników. Wy­
starczy, jeżeli podamy, że wyłoniła sie 
koncepcja wystawienia Borowicza ja 
ko reprezentanta Pomorza w wadze 
koguciej zamiast Wojtkowiaka.

W wadze muszej Zgurski (Kabel)
przegrał na punkty z Weglerem. W wauaiawmn pusicuzenuu na wiceprezesa •,, 7.T.......  .

L' związku p. inż. Sulikowskiego, na miej । “ze “O^uciej Łuczak zdobył 2 pkt.
L* sce por. Łapińskiego. którv dhiawszv Powodu nadwagi Zyka. W spotkawodach do nieoficjailneigo punktowa-1 sce por. Łapińskiego, który objąwszy 

naa. j stanowisko kapitana sportowego PZB.
Ma ło się odbywać w ten sposób,; zrzcld się wiceprezesury. Iniż. Suli- 

że obok oficjalnego sędziego punkto-; gowski zajmował stanowisko wicepre-

z
i powodu nadwagi Zyka. W spotkaniu

wego przy ringu miejsca zająć mają i zesa w ostatnim zarządzie, lecz na 
dwaj sędziowie kandydaci celem pimk-1 walnym zebraniu wiceprezesury ule 
towania walk. Ich karty punktowe1 chcial przyjąć, motywując to tym. że 
odbierać będzie wydeilegowaniy na da- nie widzi możności pracy w składzie 
ne zawody przedstawiciel O. Z. B.
który przekaże je następnie wydzia­
łowi spraw sędziowskich.

WSS. będzie miai możneść jwoónsm mknie,

zaproponowanym na walnym zebraniu 
Jak wiadomo skład zarządu P. Ż. B. 
uległ od walnego zebrania radykalnej

towarzyskim walka dała wynik nieroz 
strzygniety. Renesans obserwowaliśmy 
u Borowicza, który wypunktował do­
brego zawodnika Stelli, Budzińskiego. 
Borowicz walczył śmiało i żywiołowo 
i pierwszym swoim występem po roku 
pauzowania zdobył sobie odrazu widów 
nie. Drugie spotkanie w wadze piórko 
wej, Richter (K) — Skolasiński dało 
wynik remisowy. Waga lekka: Kacz­
marek (St) zwycięża w drugim starciu

przez techniczny k. o. Sarzyńskiego 
W wadzę półśredniej Helak (K) zwy­
cięża przez k. o. w pierwszej rundzie 
Burnasia. Waga średnia daie Sobieral 
skiemu (St) zwycięstwo w trzeciei run 
dzie przez techniczny k. o. nad Ka­
czyńskim. Borożyński (K) zwycieźyj 
z powodu niestawienia się Pawłowskie 
go w, o.

Publiczności tysiąc osób. Sędziował 
w ringu mgr- Zakrzewski, na punkty 
Kugaz, bez zarzutu.

•&
BEZPŁATNY KURS BOKSERSKI
Klub Sportowy Polonia organizuj® 

pod kierunkiem trenera Feliksa Stomma 
bezpłatny kurs bokserski dła młodzie­
ży rzemieślniczej i robotniczej.

Treningi odbyw-ć się będą w $aH 
Stadionu Wojska Polskiego w ppniie- 
dziallki, środy i piątki od godz. 18—19. 
Początek kursu w poniedziałek dnia 7 
grudnia b. r, o godz. IS-ej. Zapisy w 
sekretariacie klubu (Chmielna 2 aa. 
oraz przed treningiem na sali,
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ftOientęlmen st^ tfo

Gen. Skotnicki o sukcesie paryskim
Targ o Norwegię uNto

8 stycznia w Poznaniu, 10 go " Warszawie

Paryż, 4 grudnia, i walczyć, a nawet niepotrzebowałem 
— Dżentelmen się myli — ale się wyciągnąć z teki przygotowanego 

do tego pnyznak zawczasu ekspose, gdyż sprawa by-
W tych kilku słowach streścił ge- J ła już przesądzona przez „biuro** za 

nerał Gnunot . Skotnicki, przewód- i nim weszła na forum.
niczący delegacji na Międzynarodo. | Podkreślić muszę nadzwyczaj 
wy Kongres Federacji Jeździeckiej' sportowe zachowanie się delegata 
w Paryżu, nieporozumienie berliń- Anglii, który po ogłoszeniu wyroku, 
8kie w sprawie zakwestionowania którym przyznano Polsce drugie, a 
Polsce srebrnego medalu w biegu Anglii trzecie miejsce, podszedł do 
wMilitary". I mnie i ściskał mi długo rękę, wyra-

Poniżej przytaczam opinię gene- iając swe najwyższe zadowolenie.
rała, która chcUł sie łaskawie ze że sprawiedliwości stało się jadosc 
mńą podzielić: |i że Polska zatrzymuje nagrody, któ

— Przyjechaliśmy do Paryża by re słusznie się jej należą. Piękny ten 
walczyć o słuszną, sprawę i ku na- gest nagrodziły długo nlemilkną 
azemu miłemu zdziwieniu wygrali-, brawa.
śmy ją bez walki. Przyznano nam | W odpowiedzi na to podziękowa. 
rację jednogłośnie 1 z pośród 17 de- łem zgromadzonym, pozwoliłem so- 
legątów różnych państw nie padł bie jednak podkreślić, ze nie dzię- 
ani jeden głos protestu, nawet przed kuję za przyznanie nam zakwestio- 
stawićiel Czechosłowacji nie próbo- . nowanego miejsca, które przecież 
.wał oponować. nie podlegało żadnym wątpliwo-

Zreszta w atmosferze 1 w składzie ściom, lecz za dżentelmeński sposób 
w jakim Kongres się odbywał stać, załatwienia naszego protestu za je- 
się inaczej nie mogło. To był zjazd dnogłośne przyznanie nam słuszno- 
dżentelmenów. „Jury** w Berlinie ści.
omyliło się i obecnie omyłkę tę spro- I Przed mym wyjazdem do Paryża

■ J • j Marszałek śmigły - Rydz pożegnał
mnie następującymi słowami: „Mam 
nadzieję, że zdobędziecie w Paryżu 
moralny sukces". Marszałek był też 
pierwszą osohą, któ-ą powiadomi­
łem w czwartek telegraficznie, że

mMMi K.’K

Na meczu Stuttgart — Warszawa ba 
wili m. in. PP- poł Łapiński 1 Rybar- 
czyk z centrali P. Z. B. w Poznaniu.Pnl Zw JeździCC- WCj ZiOSICSW HOlOTwT vau , GZya Z UCTJiJdii * • *-*• . *rozjaśnieni delegac^ Pol zw. , godność w okresie Ohm- Wizyta Ich stała w ścisłym związku

l TGra« ora^z^^^^ wiceprezesem । z {agami PZB _ W0ZB odnośnie rne
ttertl M (SelK|a,’v czu Norwegia — Polska. Warszawa

| Heotor (Francja). nle chcia!a si9 godzić na wygórowa-
— Wniosek zarządu Federacji Mię-, ppłk. Machaiski, Płk. p°^ ^tochy) ne warunk| poznania, a Poznań bez 

dzynarodowej brzmial: ponieważ Jury i płk. Bauer (Szwajc.). Jes. to , Warszawy gości ze Skandynawii nie 
dappel popełniło w Berlinie omyłkę szy wypadek ^&la mógł sprowadzić. Długo trwały per*
i pomimo protestu dopuściło do wręczę du Federacji 2aj9iadaj, traktacie pomiędzy delegatami PZB a
nia Polsce nagród, proponujemy: u- szMa WOZB. Wreszcie krakow-

& cSKŁIJra miał on'który *1™» M Uumąwć l_w

Ir»ma mecm w DoroiMrf* « "”1

"SigrTTysrMszAu
Polski Związek Bokserski otrzymał 

zaproszenie od .związku włoskiego na 
mistrzostwa Europy w dniach 5 do 9 
maja w Mediolanie, P. Z. B na swem 
ostatnim posiedzeniu wpr08?!,!,"'<l,jnt,0 
przyjął, zawiadamiając o tym organi-

miejsce od tego momentu, za nieważ­
ne.

żadnych szans uwzględnienia, s ( 
rtm. Kawecki jechał zupełnie prawi-. 
dłowo. Sukces nasz był więc jeszcze.

NA WYJAZD POLAKA DO AMERYKI 
ZGODA!

Zawiadomiono równocześnie sekre­
tarza FIBA p. Kankovskyego, ze w 
razie zdobycia mlstrzositwa Europy 
przez któregokolwiek zawodnika pol­
skiego, PZB. jest gotów zezwolić mu 
na wyjazd do Chicago na mecz turo- 

n on Który starano si? liu.iihm.4jv i _  Amervka. Wyjazd do stanów
gdyż i ten sposób, że najmniejsze odchylenie Mecz międzypańsitwowy odbędzie się P Cherbourga przewi-
■rawi-1 z drogi. powoduje karę.,Zresztą przy- j u 1 Sy Jest na 13 maja, powrót na 8-gc

większy.
— Jak jednak pogodzić decyzje Kon­

gresu z przepisem, że decyzje Jury 
d*Appel sa bezapelacyjne?

W skład zarządu, który postawił ta­
ki wniosk, wchodzili członkowie Jury

z arogl powoduje Karę, z.rcsz.14 w l Uiiiamu u uwa „w—...—
znanie faktu, że rtm. Kawecki nawet Por. Łapiński skorzystał z okazłi L 
według starego regulaminu jechał pra- jako kapitan. 2 w tokowy ^skontrolował 
widłowo, mówi samo za siebie. fu»me «-wdióków ztz.t:"'"'

— Jak więc wobec tego wygląda spotkaniem z Norwegami

Jako kapitan związkowy skontrolował ......^,,.,^^^^-aiEgsa
formę zawodników stołecznych przed ™ir7vnv

sprawa medali?
— Anglicy odeślą do Federacji du-

«towało.
Powtarzam, że przyjechałem by

I9:4 i I8:4 
to klasa różnicy

POZNAN — BERLIN 19:4
S*OZNAN. 5.XIL — tei. wł. — Pierwsze 

•potkanię zapaśników berlińskich w ra- 
tnach tournee po Poisce odoyło się w so- 
botę wieczorem w Poznaniu i przyniosło im 
■decydowant i w tym stosunku zasłużone 
zwycięstwo. Pokonali oni zespól Poznania 
Bie tyiko lepszą techniką, ale przede wszy- 
atklem rutyną, pewnością siebie, nabytą w 
Kęznyćb spotkaniach. Częstsze spotkania 
eoznanczykow oszczędziłyby nam mewąt- 
b»w>« tej przykrej klęski. Jedytrie pierw­
sze «potkanie w wad.ee koguc.ej wygrali 
Niemcy na punkty, wszytkie pozostałe p.zez 
położenie przeciwnika na łopatki. Jedyne 
Bwyeięstwo dla Poznania odniósł Łukasze' 
IWicz, bijąc swego przeciwnika Groegera je- 
dnogloinis na punkty.

iW wa<lz« koguciej Grochów pokonał na 
ponkty Rozpieszcza, w piórkowej Larisch 
pokonał Grodzkiego II po 3:30 minutach 
«alki:' w lekkiej Gueldenmeister pokonał 
Jaktrtmwieaa j«iź po dwa minutach walki, w 
półśredniej Groeger uległ na punkty Łukasze- 
wiezowl, wicemistrz Olimpijski Schwelckerl 
pokonał w wadze półciężkiej Mariańskiego w 
10 minat i w ciężkiej Moser zwyciężył Gą- 
powskiego po walce 9:15 min.

Prowadził walki kapitan sportowy POZA 
b. Gałuszko» na punkty p. Leitgeber ze 
«trony Poznania i Marten* ze «trony Ber­
lina. <«a

ŁÓD2. 6.12. — Tel. wł. — W Palbia- 
nlcaCn w wypełnianej po brzegi pu­
blicznością sali Tow. Gimnastycznego 
OdlbyJ się dziś międzynarodowy mecz 
eapąśniczy Berlin — Pabianice,, który 
przyniósł zwycięstwo Niemcom w sto­
sunku 18:4. Drużyna pabianicka była

nie tylko odnieśliśmy zwycięstwo mo 
ralne; srebrnego medalu też nikt

ŚMIERĆ KRUSZYNY
POZNAN- 9.12. — Tel. wł. — Znany 

bokser wagi półśredniej. pogromca Ml— NIEMCY _
JESZCZE NIE ODPOWIEDZIELI

POZNAN. 9.12. — Te’, wł. — Zer: 
Polskiego Związku Bokserskiego^plikafy...

— A nasi jeźdźcy mają już dawno rui»iwu ------ , ..
swe medale i dyiplomy. które, wręcza- otrzymał Jeszcze odpowiedzi od Związ operacji 
jac im, poleciłem pilnować i za żadne fou niemieckiego w sprawie meczu 7;

do omyłki. ' skarby nikomu nie oddawać — dodaj? Niemcami Wszystkie 0
Prezesem Federacji Międzynarodo- pik. Brochwicz-Lewiński. R. M- I ustalonym terminie oraz

d*Appel, uchwala kongresu stanowi
więc niejako rewizję uchwały Jury 
d‘Appel, przyznającej się nieoficjalnie

_ Zarzad sftirewieza. Kruszyna z Marty, zmarł 
nie w szpitalu wojskowym w Poznaniu po 
iiąz operacji wyrostka robaczkowego. Od- 

z I sługiwał on służbę wojskowa w umez 
' " nie. Pogrzeb odbędzie się w ponie- 

I działek.

AtaK Cracovll daleki od formy
Kapitan P.Z»H.]L. o wrażeniach as Katowic

Większość

Łódź, 5 grudnia 
naszych reprezentacyjnych ho-już nam nie kwestionuje. 

Spotkał nas też wielki zaszczyt ........... ..............
jakby nagroda za zgrzyt olimpijski, fcintu dniami widział Ich w akcji na Torikaeie 
gdyż przed chwilą na ostatnim po- 1 kapitan związfcowy PZHL-u p. Tadeusu Sachs, 
siedzeniu, pik. dypl. Tadeusz Ma-I który na temat formy I drużyny reprezente- 

chalski został jednogłośnie wybrany cyjnej, opowiada:
do ścisłego Zarządu Międzynarodo-' _ w Katowicach bytem na zakończenie o- 
wego Związku. 'bo®u instruktorskiego, który był przez pp.

Jak więc pan widzi, nłe tylko nie jtudwlczaka I Trytkę przeprowadzony wzo­

rowo. Przy sposobności widziałem dwa czo-wyjeżdżamy z Paryża z pustymi rę­
koma, ale ze 100 proc, satysfakcją, 
gdyż wyniki zakończonego przed 
chwilą zjazdu, przeszły nasze naj-
śmielsze oczekiwania.

Jan Gryżewćld.

» w Warszawie
W Warszawie na dworcu spotyka­

my raz jeszcze powracającą z Paryża 
delegację, by wyjaśnić pewne szcze­
góły kongresu.

Wraz z nami przyszli na powitanie

sasilena zawodnikami łódzkimi, ale 
urobec wyższej sztuki zapaśniczej go- 
iSci była zupełnie bezradna i 5 walk 
przegrała decydująco — na łopatki. _ 

Niemcy mimo zmęczenia sobotnim .
meczem w Poznaniu i podróżą zaipre- i szczególne walki, to ocena meczu nie wy- 
aentowali wysoką klasę i trudno kogoś padła})y tak katastrofalnie, jak to mówi wy- 
s drużyny tej wyróżnić. Z drużyny ni& 15.1; gośde w poszczególnych walkach 
polskiej jedyne zwycięstwo odniósł o g0sp0f]ar2y,
Hinc, wygrywając na pmifcty z wice- ■
mistrzem Berlina. Groegerem. Pozatym ^wie wszyty poznańczycy aa «we «wy- 
dobrze spisał Sie Jakubowski w wadze ■ clęstwa mocno się napracowali, zaś całość 
półciężkiej, który Z wicemistrzem 0- walk stała na poziomie zadawalającym. Nie 
limpwskhn Schweikertem przegra! ! Zademon6trowro nam błyskotliwej techniki. 
Wprawdzie I to na toparki, ale dzielnie I za „wysilcie ^potkania rozegrane na dy- 
nra się przeciwstawił. Była to najład- bofes Wakxono
Diejsza walka wieczoru. i . , , .1 , . __ _W poszczególnych wagach Wyniki ' waznie 1 antoitnie, to też w «umie publlcz- 
feyły następujące: w koguciej Grochow W* zadowolona.
®) pokona! Bartoszka, kładąc go na ; Drużyna Poznania zwyciężyła dzięki lepszej 
łopatki.’ W piórkowej Larisch (B) po- technjce. natomiast są nadal śwlet- 
łożyl na łopatki Kawała I. W lekKiej . , , . . ,.
Gildenmeister (El) położył na łopatki । nym ma1er^6ra barskim. Agresywrt, od- 
Jgnaczewskiego, a w półśredniej Eckert. wainI> wciąż ma-
(B) — Plucha. W Wadze średniej Po- | tcrlalem, nie robiąc żadnych technicznych po- 
Sak Hinc pobił na punkty Groegera. l stępów. Mimo tych wszystkich bardzo cen- 
IV PdldeŚkięj Schweikert położył na ; nych, walorów przegrywają li przegrywać bę- 
JOpąfla JakubOTJISkiegO, a W ciężkiej lawsze v drużynami, które odwagę i sile 
Moser zwyciężył na punkty Dybczyń- pQpler£j4 , toWeM1, w 
skiego. ।

Sędziował na mecie p. Gałuszka ze ce- 
Śląska, punktowali pp. Berger i Tbum- 
ma.

W»mawa — Berlin mecz zapaśni- 
ćgy odbędzie sie we wtorek 8 b. m. w 
sali YMCA w Warszawie. Program 
walk (ną pierwszym miejscu berlińczy- 
ey): Grochów— Rokita, Larisch — 
Świętosławie!, Guldemeister —• Ślązak, 
Eckert — Szajewski, Groeger — Fal­
kiewicz. Schweickert — Kozerski. Mo 
ser — Elsner. Sędzia na macie p. Hein 
(Katowice). na punkty pip. Schulze i 
Ziółkowski,

kelstów była już kilkakrotnie na lodzie. Przed

łowe zespoły AZS poznański i Cracovlę. Było 
to typowe spotkanie drużyn rozpoczynających 

sezon. Na oko mecz wypad! dość interesująco, 
wszyscy byli pełni zapału, ataki Inicjowały 

ładne zrywy, a obrony rozbijały się bez par­
donu, ale wartość techniczna I taktyczna tej 

gry była mizerna.
— Pierwszy atak Craeovll Jest Jeszcze da­

leki od formy, Jest przede wszystkim niepro­
duktywny. Wszystkie akcje rozpoczynały się 

szalonym tempem, ale szybko się urywały.

Inna sprawa, te obron* poznańska reprezen- trzykąta aprawfl dobre wrażenie. Zlclińtói 
był nłetdko najlepszym zawodnikiem n* tafli,

maits relatlfs", dotyczące nletylko mistrzostw

tuje pierwszorzędną klasę, ale od ataku Cra­

covll, który jest reprezentacyjnym atakiem

wymagać należało bardziej produktywnej gry,

ale zrobił też kolosalne postępy I reprezentuje 

dobrą hlasę. Swych partnerów klubowych

świata i lEaropy ale I Kongresu. Losowanie 
ma się odbyć w sobotę 6-ego lutego w Bruk­

seli w bllurze prezesa Paula Lolcąa, otwarcie 

Kongresu nastąpi we wtorek 16-ego lutego, 
a początek gier — dzień później. W naszych 

przygotowaniach może zajść jeszcze jedną 

zmiana i lo bardzo korzystna. Szwajcaria po

więcej zmysłu koirMiiroyJnego 1 trochę uwb- przewyższ* on o głowę. Bardzo dobrze wy- 
gl I padł również Ludwiczak. Pobyt w Katowicach

— W drugim Blaira Craeovll wyróżnił ««8 dobrze mu zrobił. Na wysokości zadania «tal 
korzystnie Toni, Jedyny zawodnik w draży- Stogowskl, wciąż jeszcze najlepszy wśród

niego po- naszych bramkarzy, bez zarzutu wypadl Kas- ważnie myśli o meczu z Polską 1 zapesz®
nie, który gra z głową. Będzie «

mi au«, i-, w •
czym Michalik żadnych postępów ale xrobR. { - Jak będzie wyglądał «Mad reprezentacji I Bema. Iteiś mlatem wiadomość od prezesa 

Obrona Cracovll Jest zupełnie słaba, Maciejko PoteW? To pytanie j«t oarazle przedweietne. związku szwajca^iego
' mt-j. - — - »a~e - —— *-• - —- Mtnońro trfM_ «wla H9fn

dr. Kraatza, który

projektuje nam tournee: Wiedeń — 2 mecze.w bramce w tej chwili Jeszcze rtfepewny. ale Grudzień przejdzie pod zneklem meczów kin- 
bowyeh. W eiągu trzech tygodni forma czo- Szwajcaria 2 — 3 spotkań i Bruksela — Łnaogół niezły. Kondycyjnie Cracavla wypadła 

bardzo dobrze, przy czym wyróżniał się Ko­

walski a następnie Marchewczyfc. Błedem kie­
rownictwa CracovH Jest zbyt szybkie zmie­

nianie pierwszego ataku. W meczu towarzys­
kim atak musi grać przynajmniej S minut, Ina­

czej nie przyzwyczai «żę do wytrzymania 

tempa w pełni sezonu, w poważnym meczu.
— AZS, który wystąpił bez ThirUnga I Pa-
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Pogrom Ślązaków w Poznaniu
Wynik —15:1. Jedyny punkt zdobywa Jarząbek na Koziołku

POZNAŃ, 612. __  Tel. wł. — O niedziel-1 techniką Sipiński, który owego pnteclwnllta, 
nym spotkaniu ślązacy niewąSpiiwłe ehcieUby | Bieńka, zupełnie zdeklasował. Przygniatającą 

JaknaJprędzej zapomnieć. Coprawda gdyby przewagę miał również Sobkowiak w wadze
punktowano spotkanie jaiso całość, a nie po- muszej, Szymura w półciężkiej I Wa&owlak 

w lekkiej. Pozostałe walki były mniej łub 
więcęj wyrównane. Nie przyjechał zapowie­
dziany Piłat i ślązacy oddali punkty w wadze 

ciężkiej bez walki. W wadze lekkiej Manee- 
Hego zastąpił Cichy.

W ringu sędziował p. gapłatta. Trudne mu 

było zdaje się pogodzić funkcje gospodarza 

okręgu z sędziowaniem. Był bardzo uważnym 

gospodarzem I jako taki darzył swoją spec­
jalną opieką ślązaków, u których widział 

wszystkie nieprawidłowości, podczas gdy poz- 
nańczykom bardzo pobłażał. Na punkty gę-

W zespole Poznania zabłysnął znów dawną

Rekord Polski w Łodzi
LODŹ, 6.12. — Tel. wł. — W basenie 

YMCA odbył się dziś mepunktowany mecz 
pływacki tmędzy drużyną 11-krotnego mi­
strza Poznania, Unią, a zespołem klubów 
łódzkich, występujących pod nazwą YMCA. 
Niespodzianką zawodów w przyjemnym tego 
słowa znaczeniu jest nowy rekord Polski, Mo
rawskiej (Meliin — Warszawa) dy-

łowych zawodników podniesie się. Sprawdzla- mecz. Z Brukseli do Londynu — mały skok,) 

nem formy będą mecze międzynarodowe, eg- to też Jeżeli otrzymamy potwierdzenie wa^ 
zamlnatoraml Szwedzi, Austriacy I Węgrzy, ranków, droga nasza prowadzić będzie na 

SCdertólje, WEV 1 BKE są pewne. Od poło- ( mistrzostwa świata przez Austrię, Szwajcarię 

wy stycznia montować będę drużynę repre- , I Belgię a nie przez Szwecję, dotąd pojecha- 
zentacyjną. W drugiej połowie stycznia od- । libyśmy inoże w marcu. Zresztą, trudno mi

będzie elę oficjalny mecz Polska — Niemcy, ; Jest w t«J chwili, eoś ealen tiwnat powio­
zą klika dnł będę znal Już dokładną datę; w j dzieć, ofert, zaproszeń, projektów Jest fattla 

■ mnóstwo, te PZHL decydować będzie musnął

Walu® zebranie warszawskiego OZT 
Stojowego postanowiło zgłosić na wal 
ne żebranie PZTS w dniu 20 grudnia 
wniosek o przeniesienie siedziby zwiaz 
ku do Warszawy. Wniosek ten ma za 
pewnlone poparcie innych okręgów. Do 
nowego zarządu okręgu wybrano: 
prezes— Koliweszko, kap. sp. — Aj- 
zenberg, członkowie — Matuszewski. 
Kamiński. Piotrowicz. Heltzer, Rosen- 
sart

Odpowiedzi Redakoii
P. Jarwan, WTino. Prosimy wysłać 

Hstem express. Numer robimy normal­
nie — telefon zbyteczny.

K. S. O. Granat, Kielce. Za zwróce- 
się uwagi dziekulemv, ale w tego ro-

staiisie 300 m. st. dow. Płynąc przeciwno 
2 sztafetom Morawska uzyskała czas 5:29,3, 
lepszy o 1,7 sck. od poprzedniego rekoidu. 
Czas sztatihy poznansk.ej 3 x 100 stylem 
zm.ennym 5 35, łódzkiej 5,37.

Inne wyniki: panie — 100 m. dow. Staw­
ska (Unia) 1:40, Dąbrowska YMCA 1:41, 
100 m. klan. :Kudlińska (Unia) 1:44,4, 2) 
Henschke (YMCA) 1:50,5, 100 m. grzbieto­
wym: Morawska 138, KudLńska 1:56,8, Rym 
sza (YMCA) 2.04.

Panow.e — 100 m. dow.: 1) Cel (YMCA) 
1:15, Idz.kowski (YMCA) 1:15,1, Maleszyń- 
ski (Unia) 1:15,2. Wyniki wskazują na za­
ciętą I ciekawą walkę. 100 m. grzbietowym: 
Hanwig (YMCA) 1:35,2, Antoniewicz (Unia) 
1:37,6, 100 m. klas. Wasilewsłr.1 (YMCA) 
1:21.

Sztafeta 3x50: YMCA 1:55,3, Unia 2:02. 
Sztafeta 5x50: Unia 2:44,9, YMCA 2:45,8. 
W skokach Majchrzak (YMCA) z notą 43,5 
uzyska! pleirwszą klasę skoczków.

W meczu pitki wodnej YMCA pokonała 
Unię w stosunku 7:2 (6:1).

ŁóDż, 6.12. — Tel. wł. — Czwarty « kolei, 
a p erwszy z serii pucharowej mecz gimna­
styczny Śląsk — Mazowsze, rozegrany dziś 
w wypełń one] po brzegi sali Filharmonii, 
przyniósł zwycięstwo drużynie śląskiej w sto 
sunfcu 170:1156.

Jedyne zwycięstwo odniosła Łódź na po­
ręczach. Zespół Mazowsza wystąpił bez Kos-

Schmeling walczy 
o swe... prawa

Max Schmeling czujnie panuje swych 
interesów. Natychmiast do otrzymaniu 
zawiadomienia od swego amerykan 
skiego menażera Joe Jacobsa o zebra­
niu Nowojorskiej Komisji Bokserskiej 
w dniu 11 grudnia, nosipiesznie zapako 
wał manatki i w sobotę opuścił na okre 
cie ,.Bremeu“ Europę.

Schmeling wystani orzed komisja w 
roli adwokata słusznej snrawy i Jest 
on niewątpliwie pierwszym bokserem, 
jaki zdobył sobie prawo do walki z 
uzdrowieńcem Braddockiem. Wszelkie 
pomysły odwleczenia tego spotkania 
i doprowadzenia przed tym do walki 
towarzyskiej Braddock — Louis ude­
rzają w kieszeń i ambicje Schmelinga. 
Z punktu widzenia przyrzeczeń Kom' 
sil Nowojorskiej projekty te sa non­
sensem; z punktu widzenia sportu — 
są obrazą reguł fair play.

W czasie oobytu w Nowym Jorku 
Schmeling zamierza sfinalizować wio 
senne tournee pokazowe no Stanach-

BAERLUND NOKAUTUJE
Baerlund znokautował w Nowym 

Jorku prawym hakiem w 9 rundzie do­
brego boksera amerykańskiego Conel- 
ly. Zwycięstwo to wysunęło Fina na 
czoło bokserów wagi ciężkiej.

«falował p. L5ck, zamiast p. Łodygi * Podto­

rza, który nie przyjechał.
Przed rozpoczęciem spotkania mlędzyokrę- 

gowego rozegrano finał pierwszego kroku, w 
którym w wadze półśredniej Maciejewski s 

Warty pokonał swego kolegę kżebowego, 

Zbytka.
Po odsiedzeniu regtflamtaen! przewidziane­

go czasu przez Kllmecklego 1 zalnkasowaciu 

dwóch punktów be> walki rozpoczęto mecz 

międzyokręgowy.
W wadze muszej SoMroirfak po bardzo ład­

nej i żywej walce pokonał zdecydowanie na 

punkty Jasltnskiego.
W koguciej KoziofcowI przyznano rends s 

Jarząbkiem, chociaż naszym zdaniem poznań- 
cz;rk zasłużył na zwycięstwo, przeważając, 
po pierwszym wyrównanym starciu, w dru­
gim i trzecim wyraźnie. Zbierał on punkty

tym okresie spodziewam się w Polsce mistrza 

Kanady Kimberley Dynamiters, gdyż w tym 
czasie gościć oni będą w« Wiedniu. Kapitan 
związkowy Austriackiego Związku p. Wełn- 
berger Jest jut a Kanadyjczykami w kontak­
cie. Poza tym, jeżeli pertraktacje się udadzą, 
to pod koniec stycznia czeka nas Jeszcze Je­
dna atrakcyjna wizyta, ale w tej chwili przed­
wcześnie o tym mówić.

— Jakie są przygotowania do tnflatrzoetw 

świata — zapytujemy.

— Z Londynu otrzymaliśmy jat „Regle-

spokojnie, ważąc wszystkie pro li kontra. Je" 
dno Jest pewne. Ihzed Londynem odbędztemy 

poważny sparrfng, Jeżeli n!o w Szwajcarii ta 

w Szwecji.— (Łp-J

KRÓL MA WRÓCIĆ DO ŁKS-al Zgłoszeni* 

do Dębu Jeszcze nie podpisał. Narazle jest 
wolny. Pracuje jeszcze w Łodzi. Na niedzielę 
jeździ tylko na Śląsk. W dniach najbliższych 

ma on otraymać awans w Elektrowni, który 

mu pazwoU pozoctać w Łodzi i.„. ożenić się,

Firma kanadyjska!
Thompson i Smith

przybyła na lodowisko Katowic
Na kró&o przed godziną 10-tą w sobo­

tę, pociągiem berlińskim, zjechała do Ka­
towic paczka hokeistów: gracze berliń­
skiego Rot-Weissu, z Kanadyjczykami 
Forsythem I i Sei,zfred‘em L. dwaj Ka­
nadyjczycy przeznaczeni aa impoit do 
Polski: 25-letni Bill Thompson i 24-let- 
ni Biiiff Stanley Smith.

ładnymi seriami, swłaszera w drugim «tarciu. I Pierwszy — krępy, o wcale wyraźnej 
Tylko ten Jeden punfct wywieźli ślązacy z tuszy. Trudno go porównać z którymś Z 
Poznania | naszych sportowców. Ot. taki sobie ,^lą-

W piórkowej Peta petonat po itóartej wal- ski“ RokIta- w wyższym formacie.
ce Platę nfeznacznle na punkty. Gdyby tę .RUJ8’?. ~ troche mniejszy 1 ^węższy" 
walkę uznano zi remisową, Pela nie byłby 

skrzywdzony.
W wadze lełdrfej WaScowiak pokorni na

od Wołkowskiego. Wśród graczy niemie-

kanadyjskich graczy hokejowych, JaklcS 
udało sie sprowadzić do Polski

Thompson opowiada urywkami, że 2 
Londynu wyjechali w czwartek pod wie" 
czór, zdażajac na Holandię — Rzesza do 
Polski. Kanał był bardzo wzburzony, to 
też obaj mieli ciężka przeprawę.
Thompson, przebywający odl kilku jat w 

Brytanii grał w zespole Birmingham 
Meaple Leafs. na pozycji lewego obroń» 
cy; poprzednio, t. zn. za czasów kana­
dyjskich. Thomson był członkiem Van- 
couver- Obai przyjechali da Katowic, 
wysłani przez menażera, z którym pef 
traktował Śląski O. Z. fi L.

punkty cichego, którego pod koniec diregte- różą, to też nie sposób wziąć Ich na It-- 4* 
go starcia posiali aa deski. Przy sześciu tira- -snvtki“ FJrenMlm-io cło nrncM 4«,

towal ślązaka gang. Jeszcze po przerwie był

W.KOTj» So znaczonych^ &
* hotelu Savoy do przygotowanych kwa-M wJędhnie też na p^cji pralek 

fc i Ti™™ i ______ _ Kanldzis Smith graj woti niezupełnie przytomny, lecz Walkowiak , _, . _ ...
ni. im» Thompson I Smith stall się sensacją Kanie umiri tego wyfcoraystać. | {owlc_ prze<] hotelem w k{óryn) rczydu.;

w półśredniej Sipiński po pięknej walce Ją hokeiści gromadzi się gawiedź, chcąc 
wysoko pokonał Bieńka. Sipiński przeważał zobaczyć na „własne oczy“ pierwszych 
zdecydowanie we wszystkich trzech «tarciach.!

W wadze średniej Szułczyński pokonał zde-

cydowanle t>a punkty najnowszą rewelacje ł Afł<»<7<7«
śląska, Wledemanna. W pierwszym starciu ( <-«^1 Mamci 1 UUt£(| l 
lekko przeważał ślązak, lecz w drugim I trze- nrP7PCil 7 D 7 Ci 
clm zdecydowanie lepszy był poznańezyk. j pi VŁV Bu ««»Oi
Walka sama ale należała do ładnych, a tlą-1 prez^ 1

zak wyraźnie rozczarował. Zachowywał on gościł W czwartek na herbatce W gma 
■lę w ringu bardzo niesympatycznie, iekce-chu Min. Komunikacji, klerOWiikóty 
ważąco, a chwilami nawet prowokująco. Za • Wszystkich niemal działów Sportu poi"

I skiego oraz przedstawicieli prasy spot 
towej.

klubie Śaskatooin. Obaj zapewniają <ias 
jeszcze, że w kanadyjskich klubach ho­
kejowych grają liczni “ ‘
niejednokrotnie wcale 
cje. (hr)

Wyjazd drużyny

Polacy, zajmując 
zaszczytne pozy-

hokejowe] po
znańskiego A. Z. S. został odwołany. 
Organizatorzy zawiadomili Poznań» 

czyków, że z powodu wyjazdu repr. 
Berlina do Katowic, zapowiedziany 
na 6 b. m. mecz AZS. w Berlinie i 8 bm. 
Hamburgu odbyć się nie może. Nietn-

KARA ZA OLIMPIADĘ /
NOWY JORK. 6.12. — Tel. wt. 4 

Avery Brundage, główny szennieflz 
wyjazdu Ameryki na Olimpiadę nie 
został wybrany prezesem AAU (Ame­
rykański Związek Związków) na d<L 
rocznym zebraniu odbytym w Houstou\

FRANCJA — DANIA 5:0
SZTOKHOLM. 6.13. - Tel. wt. - 

Francja pokonała Danię w meczu o pu

pokazywanie przeciwnikowi języka otrzymał 
w drugim starciu napomnienie.

W wadze półciężkiej Szymura pokonał w 
drugim «tarciu prze:: k. o. Moszkowlcza.

> St. Śliwiński

cy zaproponowali dwa nowe terminy. 
5 1 6 lub 9 i 10 stycznia. AZS wyr-aJ 
ził swą zgodę na drugi termin.

■ , . - - • — -- ręCZUCn. ArCWOI matuwDŁa występu uct nuo* - • A (—
«żalu omyłce nie widzimy nic special mana i Pietrzykowskiego,, a mistrz Polski | cnar króla Gustawa w stosunku 5:0 i 
ale, nadzwyczajnego. Dołowy stanął tylko do ostatnich trzech k.m spotka się teraz w finale ze Szwecją.

Koło Sp. przy Ginm. Niem„ Łódź. Berent™,an™^n Breaut^ W Destremeau i Borotra wy-
©:*■*,*. lAeł tnnłp.. ♦adnw-l» P. ... . . __ ®__ L. r,.,----- - ■ n_ _ prali z miiPismo nasze jest tak tanie, że żadnych „X! w drużynie Mozawsza: Dołowi? 1 Derip grali z Ploughmanem i Koernerem od- 

... . ... _»------z-----  .... dając tylko dwa sety.sniżek udzielać iuż nie możemy. ' blckl.

MISTRZEM SZERMIERCZYM POLSKI w 
konkurencji drużynowej «ostał Policyjny KS 
(Katowice), żałować należy, te zasłużony 
tytuł przypadt ślązakom walkoverem, ponie­
waż zarówno Warszawianka jak I AZS po- 
znański uchyliły się od decydującej rozgrywki. 

—KPT. LUBICZ - NYCZ (AZS. — poznan) 
prosi nas o zaznaczen.e, że nie uregulowanie 
przez niego składek w Międzynarodowej Fe­
deracji Szermierczej, co pociągnęło za sobą 
skreślenie go z listy sędziów międzynarodo­
wych (wspominał o tym na walnym zebraniu 
PZS-u pik. Bałaban) .nastąpiło wskutek nie­
porozumienia i z winy administracji klubu.

O MISTRZOSTWO WARSZAWY W SIAT­
KÓWCE, rozegrano w niedzielę następujące 
mecze:

W tei dobrze znanej gnrple osób 
zwracała specjalną uwagę obecność wi 
oemimstra Błeszyńskiego (oświata) 1 
wizytatorki p. Olszewskiej. Zbliżenie 
sporni ze szkołą odbyło się przy oka- 
zai odczytu kpL Józefa Barana o 
organizacji sportu w Niemczech, Refe- 

b- ciekawe dane był 
jednak stanowczo -zbyt długi (70 mi- 
ElV KZ" “•.“WV &

Przy, herbatce dyskutowano o md- 
Łatwość w miany myśli miedzy osobami

N0WB 'WŁADZE ŚLĄSKIEGO 
DZHENNIKARSTWA SPORTOWEGO 

KATOWICE, 6.12. — Tel. wł. — w Dorna 
Sportowym odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie śląskiego Związku Dziennikarzy 
Sportowych. Na zebraniu zdał swe agenoy po 
lO-mles ęcznych rządach komisarz oddziału 
red. Tadeusz Grabowski z Wamzawy. Do no­
wego zarządu weszli pp.: dr. Kluk—prezes, 
Rojek — zastępca, Ludwiczak — sekretarz I 
skarbnik. Do sądu wybrano pp„ Rocbowiaka, 
Lipskiego i Koźlika, a do komisji rewizyj­
nej pp. Rembalsklego i Kisielińskiego. Obia­
dy cechowała wielka harmonia, a pod koniec 
zebrania wyrażono red. Grabowskiemu po­
dziękowanie zti owocną I bezinteresowną pra 
cę nad odrestaurowaniem ' oddziału śląskiego. 

Na zebraniu byi obecny delegat PUWP, 
red. Junosza Dąbrowski; prezydium zjazdu 
tworzyli pp.s Rochowlak, Rojek i RembalskŁ. 
Wskrzeszony oddział zrzesza 113 członków.

Wf A®rai»1cxna 03 JH aa r 9 
9S W AllmU 11 u front TeŁ 6-80-67 D e t a i

Panowie: AZS — Warszawianka 2:0, AZS 
c^s ~ l8kra 2:0> KPW—Iskra 

?a, Legia — CWS 2:0.
Panie: Polonia — Makabl 2:1, Polonia — 

AZ® ~ KPW 2:0, AZS — ŻASS
2:?'« A-« fWMloSć a#, Makabl pr™BZiOSO 2:0. r

* s A IŁ K O F F
UWAGA: •ObuwfeP^wo2Z,e<,afe- ram!eniani. nikluje, ostrze na poczekaniu, 

gwarantowane oŁaiululę tanio" Bagno 10» 
ZylbarWs.
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Najpierw zbili, a teraz - chwała
Pochlebne opinie osłodą porażki Węgrów

. Wrtrr?,! „ I graczu. I Węgrzy utracili, za dwie ponosi odpo-1' Jak wypadłaiby reprezentacja węgier
i,i „psa’„ f,„.KPTZeKryya t 'K'2"*11 Hto Drakę, znakomity środku- Wiedzialność Szabo, za cztery zaś o- ska na tle przecięmej angielskiej dru-l 

rrvwia Wo^’0 ' ~ Angl.a wy-1 wy napastnik Arsenału. Poza nim a- brońcy. Vago i Bi.ro byli wyjątkowo źyny ligowej? Jakie są różnice, stylo-] 
grywa. aJe . Węgrzy lepsi — Rię.ma tak angielski właśc.wie wyglądał bla-i nienewna nara baków Przadp wszvst- i ' ' ' r1" 'ora nn.7vrvino 'tak angielski właśc.wie wyglądał bla-I niepewną parą beków. Przede wszyst- we i taktyczne, pomiędzy futbolem an-'
im 7wvN«tn4 „JS*°W me Pr.zyT110s,‘a ,do- °n inicjował wszys.ikie akcje i on ! kim. jak zresztą cala drużyna węg er- gielskim i kontynentalnym, reprezen-

. w „mu» ... r, , ............... ustępowali oni Anglikom szaLnie ' tpwanym przez Węgry? Oto są pyta-
pod względem fizycznym. Na tle krę- ] nia, które nasuwają się na myśl po 
pych i masywnych Anglików, gracze । środowym meczu. I
węgierscy wyglądali jak kruche por-1 A więc Węgrzy grają obecnie. Jak 
celanowe figurki. Zasadn czą jednak ' drużyny angielskie grały przed wielu 
wadą obrony była nieumiejętność u- laty, za czasów rozkwitu pięknego tech 
stawiania przy koncentrycznych ata- i nicznie stylu szkockiego. Obecnie w 

" ‘ ..... - . drużynach angielskich przykładają naj
większą wagę do szybkości i strzela­
nia! Finezja kombinacji poszła w kąL i

im zwycięstwa, gdyż nie umieją strza- strzelał golę. Był klasa dla”siebie 
lau — Węgrzy grali p.ęknte, Anglia I j w swej obecnej formie Jest chyba 
efektywnie .Drakę wygrywa mecz dla .najlepszym MerowTifaem ataku na 

ł "^Eierslca drużyną w „rap- świecie. Bez Draike‘a Anglia prawdo- 
sodji futbolowej. podobnie przegrałaby. Reszta drużyny

। angielskiej, z małymi wyjątkami, wy­
padła bowiem szaro. Bramkarz był n'e 
pewny, pomoc grała nierówno, lewa 
strona ataku wypadła wręcz iatailnie.

Najmocniejszym punktem Anglików.
■pozią Drakifm, była obrona. Nawet 
świetni technicznie napastnicy węgier-

Oto garść tytułów z prasy angiel­
skiej, omawiającej środowe spojkanie 
Anglia —• Węgry. Oddają one niezwy­
kle wiernie przebieg tego dramatycz­
nego meczu. Dramatycznego, ponieważ 
drużyna, która miała 60 procent z g.y, 
która atakowała przez cały czas, która 
dała prawdziwy koncert, przegrała i 
to przegrała w stosunku bardzo wyso­
kim 2:6! I to wszystko dla.ego, iż do­
skonali skądinąd napastnicy węigier-

kach napastników angielskich. Sarosi 
grał dobrze, pamiętał jednak tylko o 
ofensywie. nie pilnując Drake'a. Bocz­
ni pomocnicy zademonstrowali wspa­
niałą współprace z atakiem.

scy nie posiadali jednej, jedynej, ale 
tak elementarnie ważnej umiejętności 
— strzeania bramek 1...

Suma finezja i technika nie popła­
cają. Węgrzy grailj pięknie, a Anglicy 
wygrali. Dynamiczny (jazz?* futbolu 
angielskiego triumfował nad płynną i 
melodyjną „.rapsodiią** węgierską. 
JBlackboard football** — futbol z ta­
blicy szkolnej' okazał się mniej sku- dobrze wypadł Bntton. który świetnie 
teczny. niż ad noc improwizowane a- i rozumiał sie z atakiem.

, Napad angielski wypadł najwyżej na
Płynne akcje napastników węgier- trójkę, i to jedynie dzięki wysokiej 

«kich urywały się z chwilą, gdy zbliżył1 ocenie DrakCa, Poza nim na pochwa-, 
sie moment oddania strzału. A tym łę zasłużył Crooks na prawym skrzy- 
czasem sporadyczne wypady angielskie ■ dle, najszybszy gracz na bo sku. Ł ez 
przynosiły bogaty plon bramek. j nicy zawiedli. Na pozycjach tych mieli

Działo się to dzięki od ważnej i trzeć grać Bastin i Westwood. o-baj Jednak 
wej zasadzie, którą trenerzy wpajają, zostali kontuzjowani, tak. że wybór 
w każdego napastnika an-gielsk.ego. padl na Cartera i Bowdana. Para ta 
Brzmi ona: shoot wlienever you can! była bezwzględnie najsłabszą z druży- 
Strzelaj gdy tylko mozesz! Gdy jesteś ny angielskiej. Dostosował się do nich 
pod bramką nie baw się w grę pozy-. zupełnie Brook, na lewym skrzydle, 
cyjną. nie wdawaj się w walki z o- Przejdźmy teraz do oceny drużyny 
brońcami, tylko wal do bramki! Na węgierskiej. Tutaj niesprawiedliwie by 
dziesięć strzałów może dziew.ęć razy łoby oceniać każdego gracza indywi- 
spudlujesz, ale ten jeden strzał, który dualnie. Siła Węgrów leży bowiem w 
ugrzęźme w siatce może przynieść ich zgraniu sięt we wspólnych akcjach, 
twej drużynie zwycięstwo! Zasada ta, w grze pozycyjnej, we współpracy po- 
która często, niestety, bywa wypaczo-: mocy z ataikiem.
na i prowadzi do zbyt wielkiego indy-1 Najsłabiej w drużynie węgierskiej 
widualizmu. okazała się świetną w a- wypadlo trio obronne, a właściwie pa- 
taku. który opierał się tylko na Jed- ra obrońców. Z sześciu bramek które

scy nie mogli sobie z mą poradzić. W napadzie trudno kogoś wymte-nić 
Niespodziewanie dobrze wypadł rów specjalnie. Siła jego leżała we wspa- 
nież Young na środku pomocy, które-, nialej grze pozycyjnej, w pięknych, 
Sp wybór spotkał się z tak n.eprzy- krótkich przyziemnych podaniach Ci to 

zawsze do nieobstawionego gracza!).chylnym przyjęciem w sportowej pra­
sie angielskiej. Był on bow.em pierw-

i szym deferiizywnym pomocnX-.lem w 
reprezentacji Anglii w przeciągu ostat­
nich trzech lat. Ale wybór jego oka­
zał sie zupełnie uzasadniony. Przy u- 
stawicznych atakach węgierskich obec­
ność trzeciego obrońcy była bowiem 
nieodzowna. Z bocznych pomocników

Futbol na tym ucierpiał i gdy wystę-' 
•puje tu drużyna, reprezentująca naj- 
wyższy poziom techniczny, jak Wę-| 
grzy. starzy entuzjaści pitki, wspomi­
nają z rozrzewnieniem daiwne czasy i 
wymyślają na nowoczesne prądy. 
Idealnym rozwiązaniem sprawy bylo- DRAKĘ ZWYCIĘŻYŁ CBRONĘ WĘGRÓW

niemoc -zaś w zupetnei nieum eiętności by naturalnie połączenie efektownej I hrmnke dla AnslU mimo rozpaczliwej rolfinsońd&y.
| wykorzystywania dogodnych sytuacji i techniki Węgrów z bojowością Angli- l Strzela 3 Cia DramKę Olu /I g > 
podbramfcowych. w impotencji strzało-i ków, _ , i Szabo.
wej. I Jerzy Sokołów. os

BRWI

Mistrzostwa tenisowe środkowe] Europy
Impresa,

Do Warszawy powrócił tnż. Eiger, 
który był delegatem P. Z. L Tenisowe­
go w Budapeszcie na zebraniu organi­
zacyjnym pucharu środkowo-europej- 
skiego.

— A zatem panie inżynierze, rozgry 
wki pucharowe zostały postanów one?

— Sprawa jest pomyślnie zalatwo- 
na. Polska definitywnie przystępuje do

którą chętnie powitamy w PoJsce
dla konkurentów, umieszczonych na miecz obosieczny, który równie dobrze lendarz na rok przyszły. 
wmm im w > _ < _ . < « k nwen nrnriota naCT?
tei samej pozycji.

— Czy spotkania nie będą kolidować
z pucharem Davisa?

Komisja przyjęta naszą propozycje Imógł nam pomóc jak i zaszkodzić. ----- - ■ . - , - ,
Pozostawałaby Jeszcze do omówię- mecz nieodwołalnie odbędzie sie 1—o 

nia sprawa konkurentów. Jak wiadomo, maja. Jedyną przeszkodą może być tyl
. * _____ ,___ :t__. 1... . i „z, i J-r-oM»-»?. • niłf^narTAw . pucharze

Wiedeń na boisku i na lodzie
Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego"

WIEDEŃ, w grudniu 1936 .fclribów wybiera sic na podbój. Coraz tru- 
Przed tygodniem zakończyła się kolejka dniej o engagamerat; coraz trudniej utrzymać

o mistrzostwo

z pucnarem uavisar uw opinia . ----------- - - - ■ ...___
— Wykluczone. Mamy czas grać dę rozgrywek prócz nas przystąpiły: ko wylosowanie 1,ranc^ rn

przez okrągły sezon. Gdyby nawet wy Węgry Jugosławia. Italia i Czechosio- ‘ Davisa. W ramach meczu ^anj®
padlo na wiosnę spotkać się z którymś, wacja. Austria, dla niewiadomych po-, zegranych 7 punktów to Jest .prócz
państwem środkowo - europejskim, to wodów, jeszcze się waha, ale Buda- zwykłego programu singel pan
można będzie zawsze mecz przen eść peszt jest przekonany, że i ona zgłosi. Obiecano nam przysłanie Mathieu

konkurencji Jia jesień. Losowanie naszych gier od-1 swój akces. względnie Inbarne. _  »»
- Jednak polskie wnioski nie zyska-, będzie się w Budapeszcie w terminie | Niemcy, które przede wszystkim my I

‘ większości? 'jeszcze nie ustalonym, w każdym ra- ślą o zdobyciu pucharu Davisa, me sta kryzys w_ naszyvh_ spotkań iac£ m juzy
___ ; ,..................................................... ' _k zostanie uzgodniony nowią atrakcyjnego przeciwnika, gdyż ’ '* 

pucharu rozgrywać miast tak aby nie było żadnych kol.zji. przypuszczalnie operowaliby drugim 
........................ *” '* '-----------------po linii da-

ly większości? •------- --- ----
— Tak, to prawda, chcielibyśmy aby sie kalendarzyk

w ramach
państwowych można uważać za zakon, 
czony. Przyszły sezon przyniesie, nie*

futoolu. Pierwsze | zawoduI<ów, których nęcą zagraniczne tran- jednak druga para

dwu debli singel pań oraz mikst. Prze-' 
ciwko naszej propozycji wypowiedzieli 
się jednak wszyscy delegaci. Nasz pro 
jekt kolidował z projektem jugoslowiań 
skim, który przewiduje ufundowanie 
specjalnego pucharu, pewnego rodzaju 
kobiecego Davis Cupu.

Moim zdaniem odrzucenie dezydera 
tów polskich nie obniża naszycli szans 
w rozgrywkach. Przypuśćmy nawet, 
że nasz pierwszy debel Hebda — Tło- 
czyński nie odegra poważnej roli, to

Wogóle konferencja szła
leko idących wzajemnych ustępstw. 
Tak nip. omawiano sprawę kolizji mi­
strzostw międzynarodowych, zorganizo 
wanych w zainteresowanych krajach.

garniturem. Dlatego też komitet łatwo 
po-godzil się z ich rezygnacją.

— Pan inżynier był też ostatnio w 
Paryżu. Czy sprawa meczu Polska — 
Francja została ostatecznie załatwio­
na?

— Na szczęście, tak! Z propozycją
Koniec sierpnia jest przeładowany tego 
rodzaju imprezami. Nasze mistrzostwa | . . . . _ ..
konkurują z jugosłowiańskimi, a tur- zwróciłem się do .prezesa związku mię- 
niej na Lido odciąga nam graczy za- dzynarodowego mr. GaPey, który, jak
granicznych. Od przyszłego roku koli- się okazało, jest jednocześnie człon-

Bratek, Tarłów ski
tslejsce zdobyta „Austria'*, co wobec jej ki, hib nawet korony czeskie. Do Francji będzie pewnie miała słabszych rywali

i nie wszyscy nasi konkurenci będą moformy nie było niespodzianką. Drużyna Sin- lata wyjechać Internacjonał Wackera, Han- - - - -
rełter, a za EUcana, z Admlry, Slavia prask. na dl™g'm WStaAVd tak

, 1 Par«- P°za W™ dzięki puchairowiofiarowała 30.000 szyi. Drużyny wiedeńskie
delsra zdobyła 18 punfrtów w 11 spoUtanlach. 
osiągając nowy duży sukces po dobycia 
Mitropa Cupu. Na początku sezonu forma 
„Austrii" byia Wepstca i nic nie zapowiadało 
pierwszego miejsca w tabeB mistrzowskiej. 
Obecnie jest „Austria" nie tytko najładniej, 
ale również najlepiej grającym zespołem I 
ligi austriackiej.

Na drugim miejscu usadowiła słe Aórrjra, 
o jeden punkt w tyle za liderem, za nią 

Vienna, F. L. Wleń, Faworttner A. C., aa 

szóstym dopiero stary mistrz Rapld.
Zwykle o tej porze rota, drużyny tatejaze 

wybierały się za granic®, tym razem 3 — 4

ze względu na kiepskie położenie finansowe 
zgodzą sie zapewne na udz.leienle zwolnie­
nia, ale wątpliwe, czy AusMacfci Zw. Putho- 
lowy zgodzi się na transfer, któryby pozba­
wił Austrilj * dwn najlepszych napastników. 
Najbliższe dni przyniosą rozstrzygnięcie.

nasz debel katowicki nab.erze rutyny i 
może w krótkim czasie poczynić duże 
pos.ępy.

zje będą usunięte i w turniejach zosta­
nie zachowana kolejka.

Zasadniczo jednak istnieje projekt re 
formy turniejów w tym duchu, aby po­
wołać ogólne mistrzostwa środkowo-eu 
ropejskie, które będą się rozgrywały 
kolejno w każdym zainteresowanym 
kraju, -przy obowiązkowym udziale naj­
lepszych rakiet tych państw.

Projekt ten zostanie wniesiony na

kiem komisji technicznej związku fran­
cuskiego. Miałem szczęście, gdyż moja 
propozycja wpłynęła akurat przed ze­
braniem komisji, która już układała ka

wątpliwie duże ożywienie,

Co do gier pojedynczych, to Istnieje zebranie federacji międzynarodowej (od 
mniemanie, że będą one rozgrywane będzie się w marcu) i mistrzostwa po- 
pod-obnie jak w pucharze Davisa: każ- siadać będą chąrąkter oficjalny.

Walka o totalizatora 
Kłopoty piłkarskiej stolicy Czech

Brno, w grudniu.
dy z każdym. Tak jednak nie jest. Ka-i
żde z państw będzie wystawiać 4 sing-

Tymczasem sezon łyżwiarski jest w całej l^t0Wj o.d ( do Nr. 4 listy państwo 
prini. Była ta Colledge, mistrzowie Węgier v. j W€j, w takiej kolejności, jak zostali 
Botrod i Pataty, druga w mistrzostwacti sklasyfikowani. W meczu spotkają się

Była również mowa podczas konfe­
rencji o juniorach. Oto delegat Cze-

W Czechosłowacji z zaciekawieniem 
śledzono przebieg wycieczki Węgrów

cyrkowe: piruety

wodowała zlikwidowanie przedsieblor^ 
Stwa. ■ ■ i, ■

P, Burda nie d ał za wygrana. Nie 
miał ochoty zrezygnować z wielkich 
zarobków postanowił więc rozpocząć 
walkę o swoje prawa i niedoszłe tysią 
ce.

Walkę swa rozpoczął od wydawania 
własnego dziennika sportowego, które

r i ------------ ----»----- - -- • ----.-w WCKIOW
choslowacji zaproponował zorgamzowa do Londynu. Porażkę ich przvieto z ci 
n.e rozgrywek środkowo - europejskich chym zadowoleniem. Czesi bowiem za 
dla juniorów. W tej sprawie nie miałem 2arościli Węgrom zaproszenia, którego 
żadnych dyrektyw i nie mog em się dotychczas nie otrzymali, 
wypowiedzieć. Prawdopodobnie P. Z.
L. T. poweźmie decyzję dopiero po za-f $dy mowa o piłce nożnej nadmienić
sięgnięciu opinii Z. Z. i P U. W. F-u. *warto o akcji prowadzonej od dłuższe KU «luamcui u.ąuia...u

— Polska jeszcze proponowała, aby ko czasu przez pewne sfery za wdto ' °biuii. Akcja nabierała coraz wiekśze- 
----- ------------------------- „.„4—.— .... jjo natężenia, aż wreszcie oberwało sie

_ ________ . ^ru,.¥ uerl2 ,a'm -Sportu" poszczególnym wyso-
—j—... | lina menager p. Burda — zresztą hyłyjko postawionym osobom. Oczywiście
Wniosek ten przepadł, zresztą był to i 'v5°ólnik Billy Smitha z okresu berTń ; -Sport" został skonfiskowany i od le­

skiego i praskiego — iuż przed Daru la • -o dn‘a szczyci się. że jest pierwszym 
ty załżyl w Pradze biuro totalizato-1 na świecie pismem sportowym, śkón- 
ra, które w ciągu krótkiego czasu zdn-1 fiskowanvm przez władze.
lało rozpalić umysły fanatyków piłkar j W swei akcji, zmierzające] do żale-

i- . _ -i i- , । • • _ n t istwa. Za „jedne** trzv korony można galizowania totalizatora nie omieszkał
yyiedeń rozporządza jednak nadal za- _ zgromadzenie | ne projektuje komisja sportowa P. Z. i było typować zwycięzców meczów Ii- praski „Sport" uiawnić szereg cieka-

tyżurtarry । • * - a iDo ^egon' A nalezeć będą za- j gowych i w szcześl!wvm wvoadku wvjwvch cvfr. Oto dvrekcia loterii nańst-
-----------------  - .... i Warszawie. Jedynym punktem porząd wodnicy, którzy conajmniei trzykrot-, grać parę tysięcy. Interes nrosoerował' wowel przebacza pewien procent ze

_ . — ku dziennepTi tau ana nie w sezonie osiągną czas 13 sek. n» i doskonale i p. Burda rozszerzył go na...iswvch wohwów na cele sportowe,
cstatnich dwustu metrach, albo czas, angielska ligę. W Prddze można hvlo : Władze likwiduiąc totalizatora powo- 
21 sek. na ostatnich 400 mtr. Reszta typować zwycięzców londyńskich, nie ; fywaty sie pr^de wszystkim na kon-

USA, Andrey Peppe, mistrzowska para oum- i z sobą obaj gracze opatrzeni numerem 
ptjs&a Berber — Baler zdobyła ogólny Pierwszym. dwójka Z dwójką I L d. W
apta» w bieżącym tygodniu 3 razy. Prócz ‘X™ SPOt^"-ia mOgIy. byĆ 

i, », _ u rozgrywane w ciągu dwu. a n.e trzech
tego wiedeńska fciasa, sonarer, Kaspar, <jnj Codziennie oo dwa stng'e i debel.' — rwsiw jcszv«c piwon-uwata, auy '■‘-“-■u uuw pewne srerv za wdto '
Pa-usin, Potthsger, schens i hi. Wymieniony system uważam za wv o zwycięstwie ostatecznym decydowa- radzeniem totalizatora piłkarskiego, o-

Para efcsmłstrzów Bwopy mi Papetz — I godny. Weźmy chociaż Tłoczyńsk ego. ogólna suma punktów zdobytych we, czywiście oficjalnie. Przybyły z Ber
Kari z-waefi pożegnała aię a publicznością który jest u nas na trzeć m miejscu. Bę wszystkich meczach. ‘~
tutejszą nfezwykle udanym wteczoreci na pia , daie on zawsze groźnym przeciwnikiem
eu WEV-o.

Wybierają sic oni na 4<nleslęczne tournee 

do Stanów Zjednoczonych, jako zawodowcy, 
gdzie będą występować wraz z MeUttą Bru-

Ze związku kolarskiego
ncer.
pasem młodych I otaieniowanycli łyżwiarzy, i

tradycja Jaady sztacznej na lodzie jest tak __ . 1 Y, ku dziennego jest zm ana statutu w
1 żywotna, te itńmo «trat ostatnich lat oraz ; mv-g] zaleceń Z Z.

oajnowszych dezercji (Stemtf), me ma obawy i w wigilie walnego zgromadzenia od 
by znaczenie tutejszej azScoły podupadłe. | będzie Sie konferencja prezesów okrę 

Mówiło się ostatnio o zamiarze Schatera | gowych związków. Na konferencji tej
przejścia na itawodowwtwo, tymczasem jego' Poruszone będą aktualne dla polskiego 

! zaręczyny z dMrą Hoffata Engetmanna, pre- i kolarstwa tematy, ustalona linia pro- 
। zesa khrbu Jego (imienia i właściciela sztucz- i KTa-HTU oraz sporządzony szkielet Drży 
' nego toru, te pogłosbt rozproszyły, jest jed-. szrOrocznego kalendarzyka (trzy termi 
i nak prawie pewne, że SchMer wycofa ! "V ™s‘™Stw wojewódzkich i trzy mi

sfe s aktywnego aportu w króifldsn czasie, 
(mo2e dopiero po mistrzostwach tartata) i

ex-mistrz0w Europy, Papetz - ż« oedzle występował na tonę swego teścia

Zwack. Para ta wyjechała do J®40 i®4 dotychczss.

Ameryki. Latań

eo głównym zadaniem iest urabiani»

sprinterów znaidzie się w kategorii R.
Dc mistrzostw Polski stanąć będzie nm 
gła tylko elita sprinterska.

maiac o nich zielonego ooiecia. A. że; 
totalizator praski bvl właściwie filia
angielskiego towarzystwa, wiec w
szczęśliwym wypadku można bvlo wv

kurencje tego dla lo-terii. a zarzuty, że 
szkodzą snortow’. odparły Istnieniem 
tego ..funduszu" sortowego.

strzostw Polski na szosie)
Podział sprinterów na dwie katego- 

■""Kaai^BHMEBRanangBBamBgiM

..Sport" postanowił wiec ogłosić.. Ja­
kie wyn:ki dał ten fundusz. Oto z. fun­
duszu tego na związek gier sportowych 
orzwnadło,.. 170 koron czeskich-(30 zło 
tvch!!I). Hokeistom poszczęściło śie

zamierza ufundować । grać przeszło pół miliona koron.
PZ TK w roku orzyszłym za najlepszy > _ .
kolarski wyczyn oraz za wzorowe za-' ^ed do totalizatora odczuła na 
chowanie sie i ducha sportowego. Bar-1 swei skórze przede wszystkim państ- 
dzo dobry pomysł! Iwowa loteria czeska, która dopatrzyła -....................    —

sie w totalizatorze konkurenta i sno- bardriei f dodali aż... 320 koron (ł6O 
i Ujawnienie tych cyfr 'wprowadziło

NARCIARSKIE a010"61 “ ^mówienie ępnprpni “ MARSZAŁKOWSKA ino ilMIllIHlUlUI. p. g. najnowszych modeli. Ceny niskie nJlURirUL róg Chmielnej, frntlp.

w osłupienie oo'n'e snortowa. która do 
maga sie od CzechoslowaclVego Komi­
tetu Olimniiskiego szczegółowych da*
nych w te i materii. mil

WBKT CHFł JŁJN&SiZA dhali w żółwim tempie. Kolarze słabsi nie mteh nk prze-
BsBSEkSb ciw temu, gdyż to zwiększało ich szanse do zajęcia dobre-

Prędzej, Sitasńekl Już go mamy — zachęcał Falecki — Czołówka daleko?

SŁOWO
HONORU

p O W I E Ś ć
2S KOLARZY

13)

Istotnie, po kilkunastu' nrimrtach doszli czołówkę, 
a wkrótce ujrzeli z da'eka Klaka, siedzącego przy drew­
nianym stoliku przed karczmą.

_  Wyjechałem trochę naprzód — śmiał się do kole­
gów nadworny błazer wyścigu. — bo wiem, że tei dobre 
piwo; ale było mi smutno samemu. Nie lubię tak bez kem- 
panii, więc zaczekałem na was-..

Aż do Kartuz nie było Już więcej żadnych emocji. Fa- 
Hecki wypatrywał swego nowego zmajemago, lecz ten wi­
docznie został w ty'e. Gdy podjeżdżali do Kartuz, 1 urczyn 
podjechał ostrożnie do Oóka i szepnął:

_  yuż za kościołom uważajL.

N’epostrzeżenie przecisnęli się naprzód Raw 
ry je.ohait otoczony kiłku mniej znanymi jeźdźcami ,Pega- 

rówmeż Jakby tego nńe zmwM Da.. U
:Uć iTliło bez oporu. Nie było nic dziwnego: je-1

go miejsca na finiszu, a było siporo pięknych nagród. Wszy­
scy wiedzieli, że wailka nastąpić musi, że Rawicz I Turczyn 
dziś właśnie rozstrzygną między sobą wielki spór o pierw- 
szeństwo. Chyba..., że pogodzi Ich Falecki. Ten miał za ; 
sobą właściwie tylko dwa biegi i to przegrane, lecz star­
czyły one, by w oczach kolarzy postawić go narówni

• z dwoma głównymi faworytami-
— Hop! — krzyknął naglę Turczyn i stanął na peda­

łach. Na dany sygnał Fatedki zgiął się w kabląk, ściskając 
spazmatycznie kierownicę, W mgnieniu oka byli Już obaj 
w pełnym pędzie.

Za nimi zrobiło się gwarno: okrzyki, skrzyp maltreto­
wanego metalu, gwałtowne tarcie opon o twardą glinę 

. wyboi.
— Cholera — usłyszeli glos Rawicza, oddalony o ja- 

• kleś 5 metrów.
— Gazu, gazu, wrzeszczał Olek, choć zdawał sobie 

spraiwę, że szybciej jittiż chyba nie siposób. Turczyn, przy- 
■ ciężiki, lecz potwornie silny, parł jak lokomotywa. Stupy 
i telegraficzne migały po bokach, Jeden po drugim.

— Ja wam pakażę, psiakrew — donosił się wciąż, z te­
go samego odda’enia głos Rawicza.

— Trzyma się jucha — sarknął Turczyn;
Minęli w szalonym pędzie kilka słupów, wpadll do wsŁ 

■ oklaskiwani przez mieszkańców. U wylotu słyszeli jeszcze
im ! głos rywala, ale Już o wiele słabszy:

— Co? Mam sam Jeden gonić, do diaufca?

— Psia go..- — doniosło się ostatnie słyszane przekleń­
stwo Rawicza.

Pędź® całym tchem. W pewnym miejscu, od syosy 
odchodziła w prawo szeroka dobrze ubita droga. Turczyn 
skręcił, krzycząc równocześnie:

— Zmiana!
— Tutaj?... — zdziwił się Faieckl. — Z szosy?
— Tu tylko talki mały kawałek... Dawaj że zmianę! — 

gorączkował się Turczyn.
Olek objął prowadzenie, lecz nie mógł Jeszcze Ukryć 

obawy:
— Boję się,, te zmyliliśmy-.
— Przecież pdąity raj tędy Jadę! Nie gaidaj, Jedź, bo 

nas dojdą!
Falecki obejrzał się: — Za nami nikogo. Mówię cl...
— Praiwda, nikogo... Ozybynn rzeczywiście zmylił? 

Nie, to niemożliwe? W takim momencie...
Sprawa była jasna, to też Olek stanął:
— Zmyliliśmy, Staśku! Trzeba wracaj, co silL. Sły­

szysz? Tam jadą! Słyszysz? Zmyliliśmy!
Turczyn z pasją rzucił rower o ziemię: — Jasna krew 

niech zaleje!
—- Tu nie ma co rozpaczać! — zdecydował Falecki — 

Trzeba naprawiać błąd. Jazda!
— Et; mam teraz wszystko gdzieś!
— Są jeszcze dwa etapy! Ja jadę! — I chłopak zatań­

czył dziko na pedałach. Po chwili był Już na skrzyżowaniu;, 
jechała właśnie duża grupa kolarzy).

— Chyba z kilometr!
— Psiakrew! — Z grymasem bólu na twarzy, Falecki 

pędził jak wariat. Mijał jednego po drugim, z taką szybko­
ścią, że nikt ale mógł się nawet uczepić,

— Ile kilometrów zostało?».
— Jeszcze pięć! — krzyknął mu ktoś z samochód 

który szedł tuż za nim. ’
W chwili, gdy Falecki wlatywał jak bomba na prze­

jazd kolejowy, usłyszał, że na przedzie zerwał się hura­
gan okrzyków.

— Już!... Znowu przegrałem!...
Ukazała się przed mm długa asfaltowana prosta, a na 

końcu transparent z napisem ,,meta‘*. Zdołał minąć jaszcze 
dwu kolarzy i zupełnie nieprzytomnego chwycił w objęcia 
Gąsiorek. Otoczyło go całe mnóstwo ludzi. Twarze kręci­
ły mu się w oczach, prócz jednej, która wysunęła się na­
przód: blada, jakaś zdezorientowana zupełnie twarz stare­
go Ramoekiego.

Chłopak od razu otrzeźwiał. Istotnie, przed nim stal 
Ramocki, zgarbiony, milczący, wpatrujący się weń mato­
wym, zgasiyim spojrzeniem.

Fałeoki zacisnął nad głową pięści — i wybuchnął pła­
czem.

— No dobrze, dobrze, panie Aleksandrze, pocieszał go 
dyskretnie Gąscoreik. Przyszedł p.in piąty, ale tylko o dwi© 
minuty». Nic strasznego. W dodatku, taki fajny finisz^

<L c. n.
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Wizyta w Pęckowie, gdzie zaczęła się fantastyczna kariera syna roli wielkop
TesteśfflT w Pęckowie, wsi rodslnnej .Józefa 
jesteśmy w olcicc w mundurze

Noji. Oto u ‘ j ! (podczas wojny), 
prusk.ego landszturnusiy U imienniczka a
siostra Zosa karntij- domowe; sta­
ruszka matka na poważnej rozmowie z cór-

Z^,Stolarnia Marcina Płatka"

ra Poznańskiego w 193f • .
siebie uwagę, zajmując drt.oie miejsce
Uartliklem.

drawsk a

oC^SŁSr

O Kqmienn/^

Bronie, e

Sokoli go za­

robi. Przeżegna się nim robotęgiem

to wieś niebylejaka: ciągnie się ze
nie, jaki zdolny!.
sówkę skończy]

z czułem rorrzewnie-

Pracował u Piątka w gospodarstwie i 
tak jakoś nieszczęśliwie nogą stąpnął, 
że mu widły ciało przebiły. To była 
środa, a bieg w niedzielę, we Wniebo-

ofaiejce Piłka

zacznie, do kościoła co niedzielę pój­
dzie i z Bydgoszczy pisał, że jednego 
zepsutego chłopca . na wiarę .nawrócił. 
Pod tym względem wdał się w swego 
świętej pamięci nieboszczka ojca.

że go aż do War I wstąpienie. Wszyscy Suavii ku *ct- 
s.zawy wzięli? j lowali. że nie będzie mógł we Wron* 
Zamordowali go j kach biegać i dla Pęckowa sławy zdo- 

w tern mieście! I być.

ł£L£ /V 

wrz^zczyaą
O

fioćn:e6ocofće

Mężyk

i?

— A to mieszczę 
ście! Słyszeliś­
cie: Józek umarł!

— Któren Jó­
zek? Dósów. Piąt 
ków. czy. spod 
szkoły?
— Józek Noja.
— Noja umarł?! 

Ten co tak latał,

Powiedźcie Woj 
ciechu. jak to by 
ło?

— Dziś była Olimpiadą w Berlinie 
i ma się .rozumieć Józek też latał. Ale 
nie wygrał, bo kolki go schwyciły, zwa 
•lił-się na trawę i tak go wynieśli. A pod 
wieczór zmarło się cWcpakowi...

— O rany boskie! Że też na taki ko 
nieć mu przyszło... Siedziałby lepiej w 
Pęckowie i zieihię orał, niż po świecie 
się włóczyć. Zmarnowali nam Józka! 
A Nojowa już wie?

— Wie j do siebie dojść nie może. 
Akcyznika. który przywiózł tę wiado- 
mbść, dziesięć razy wypytywane jak 
to z synkiem było. A płacze, a lamen- 
ta;je.„

— A ten akcyznik skąd wie o Nojim?
— Z miasta, z Czarnkowa przyje­

chał. W radio — powiada — o tym 
mówił i. * *

Tak, ten tegoroczny 1-szy sierpień 
należał niewątpliwie do- najcięższych 
dni w życiu matki Józefa Noji. Mąż u- 
marl 16 lat temu, potem do ziemi po­
szła Marynka i dwu synów; czyżby 
Bóg chciał teraz zabrać do siebie jej 
najmłodszego, .najlepszego chłopca? I 
taki krzepki, taki zdrowy był zawsze! 
Nie narzekał, nie kwękał, nie choro­
wał... Na szczęście, była to plotka.

— A lak Sokół urządzał biegi, wy- 
chodziłam na róg kolo Siemińskiego 
obejrzeć: patrzę leci Józef, a tamtych 
ttiema i nie widać. Zawsze by! pierwszy 
i nie tylko w Pęckowie (co to walizkę 
wygrał), ale w Wieleniu, Wrzeszczy- 
6ie, Wronkach, a nawet w Szamotułach 
i Obornikach!

Strasznie prędko latał. We Wrzesz-

Ale rano patrzę — Józka łóżko puste. 
Tak się zigniewalam! A on wraca wie­
czorem i mówi: „Nie wyzywajcie, mat 
ko. bo wygrałem. Lepiej mi' jeść paszy 
tajcie !**.

— Bo wyjechał pokryjomu — wtrąca 
panna Zosia siostra najlepszego pol­
skiego długodystansowca -— i-nie wziął 
z- sobą jedzenia. Zwykle mama, -tyle 
chleba mu do walizki napakowala. że 
mnie się śmiać chciało, bo toby i na 
tydzień starczyło.

— A czy pani' się nie gniewała ha sy 
na, że zawraca sobie głowę bieganiem? ■

— Owszem, wadziliśmy się nieraz o 
to latanie, ale on mówił, że tak być mu 
si. ..Wy kobiety na tym się nie znacie". 
Później zobaczyłam że nie może być 
inaczej i dałam spokój.

Pamiętam we czwartek dwa roki te 
mu pojechał do Warszawy, z zagrani­
ca się ściga! i dobrze mu się powiodło. 
Wtedy już . poczułam, że w Pęckowie 
nie zostanie, że niczem go tu nie za­
trzymam-..

— A skąd się u. niego wzięła taka o- 
chota do biegania?

— Nigdy mi o, tym nie opowiadał. 
Dopiero tefaz, kiedy z Berlina wrótił 
i tydzień we wsi posiedział, przyznał 
się: „Jak byłem 'mały, cały dzień mo­
tyle i zające po leisie ścigałem. Krowa 
się pasta a ja chwili spokojnie nię usie 
działem. Tam się biegać nauczyłem!“i

— A-w domu pan Józef był dobrym 
dzieckiem? '

— O. panie — bardzo!,. Serce miał za 
wsze bardzo debrę, pomaga mi jak mo 
że. a nawet teraz jak przyjechał do Pęc- 
kowa dziękował specjalnie, za troskli­
wą opiekę Pierzyny mu . zawsze na

'A zdolny—do roboty wszelkiej. iPa- cięż t.......— ---------------- ----- ... ..
____________ Szkołę siedmiokla- trzy kilometry i 1111 dusz w nieij miesz 

____„ .. ......  , poszedł na termin do ka! Więc cóż dziwnego, że matką wsipo 
stolarki, do szwagra- Na czeladnika się I mina Józefa '1 z czułem rozfzextoiie- 
wyzwolił mając 18 lat; cztery tygodnie j niem, a siostra z nieukrywaną dumą? 
trWal egzamin "w Chodzieży, ale szafi-1 — Jak wrócił Józek z Berlina, z tej 
nierkę najładniejszą zrobił, więc go Olimpiady. w; czerwońem ubraniu. Iru- 
musieli wyzwbiić. I w domu cokolwiek ’ dzie z naszej wsi lecieli za n:m jak «a 
zrobił -— bardzo dobra, praktyczna ro Cyganem! A wieczorem podizas, kola- 
bofa.______________________________ | cji naschod-ji się tu tyle chłopaków, że

Mimowoli rzucam okiem na izbę, w izbie ruszyć się nie można. I dop'e~ 
Rzeczywiście stół i krzesła zbudowane; ro Józek musi opowiadać, jak to'jest 
niezwykle solidnie. Nie kiwa się to, nie na świecie i co widział podczas swoich
krzywi, nie rozłazi. Na stole robótka: i pedróży. ■ .
zastałem parną Nojówą przy szyciu । Teraz naprzykład opowiadał, że w 
Obok zeszyt' „Posłańca Serca Jezuso-, Berlinie mieszkał w takim domu w któ 
wógo“. Ściany czyściutkie, biało ,pobie rym podłogi są suknem obite. Pytam 
lone.'Nad łóżkiem pląsają sarenki pięk- się więc jak -tam podłogi my-

pić, 'ale jak go kto; namawia, te nigdy 
się nie zgodzi tylko. rzefcnie:-„Nie.mo 
gę pić- Ja muszę mieć swoje-siły do 
biegania"... ■ . .... ,» .

— 'To izadowolona pani z ,syna?
— A pewnie’ Dobre ‘dziecko.' postusz 

ne i wszędzie gó oceniają. ’ W wojsku 
był w Toruniu przy- saperach — odrazu 
się kaprala-dosłużył ychcieli go nawet 
na zawodowego; w?i.ąć.-, ale.,, Pąq B.óg 
pokierował ińacżćj. ■ Tylkó,&l*bnie' 'już 
myśleć pówjpięp: na. ’. Mdtlkę. Bhska 
Siewną 27 lat skończył—

— Co matka chce, przecież;narzec>żo 
ną - już ma! • '■• • ■ • * ;

Kot „Ba>sia“.zainteresowany, tematem

czynie czeka ląn chyba godzinę. Józef । piec położyłam, jeść mu po dcmowe- 
byl już dawno ubrany kiedy inni za-1 mu dałam, aż narzekał. że sadła na- 
częli przybiegać! biera.

A raz nogę sobie widłami poranił.I 1 religijny bardzo. Wszystko z Bo-

nie wyhaftowane. Maleńka kuchenka.
Drugi pokój-jest trochę większy. Sto i 

ją tu dwa łóżka szafa, stolik. Spośród 
bibułkowych kwiatów wychyla się dn 
żą-statua. Madonny. Na ścianie haftem: I 
„Święty Antoni, módl się za nami!“. |

-Ten'domek-: murowany i budynek go|

ją. a on mówi, że specjalna maszyna
elektryczna przyjeżdża i calv kurz 
wciąga. Pewnie, kto tak podróżuje, róż 
nych cudów się napatrzy...

— A o swoim biegu na Olimpiadzie 
opowiadał? ■

______ ____ ___  . ____ __  .. . — A jakże! Pisał (pisze do nas bar- 
spodarski. gdzie się chowa krowa, ro-.dzo często i wszystkim się interesuje: 
sly prosiak i kurki panny Zosi—to ca-! c0 w domu słychać, czy pyrki już w 
le Nojów bogactwo- Ziemi nie mają kopcu, jaką pogodę mamy, ozy w go- 
żad-nej. cztery morgi łąki leżą za No- spodarstwie przychówku niema. — 
tecią, już po niemieckiej stronie i do . wszystkim!) jeszcze przed Olimpiadą, 
uprawy zboża się nie nadają. Tyle tyl I że czuje się przemęczony- i bardzo śię 
ko, że krowa ma wypas. Żeby syn z martwi, bo „Polska chyba niewiele bę-
Warszawy nie pomaga! ciężko bvloby dzie miała ze mnie pożytku". ■

Knkjowe i szweozKie- 
.eSKILSfUN A"

i nie tłukli się z innymi. Trzy karczmy- 
są we wsi. Józef .zarabia pieniądze i 
mógłby teraz codziennie butelkę wy-

wytrzymać dwu niewiastom w tej cha 
tynce.

Józef Noji jest wsi 1 całej okolicy 
chlubą i bohaterem. Jak Pęckowo,. Pęc- 
kowem — nie wydało jeszcze na "świat 
takiego sławnego człowieka! A prze-

zeskakuje z kuchni i, żbliża; się do,towa­
rzystwa., Nie lubię kotów; czas .opuścić 
domostwo. raz - takiego młodego biegacza Heiak»domostwo ' ’ ' ’ ‘ raz - tawego mwuego uivgavza

P/ezes Sokoła pęckowskiegb'p.! Test .^rzęd .wojskiem jest), który dostana 
ka .jeśt robotnikiem w odlewni «żelaza 1$ biega, a me możemy go wyprobo- 
czyłi t. ®w. „lejami"- w Drawskim, Mly, bo gniazdo jest małe i. pieniędzy 
nie.. Odciągamy, go na .chwilę od robp-> na WSI niema. Mozę przez zimę uzbie* 
ty i zapytujemy o, początki nojowej ramy, to go na jaki bieg wyslemy... A 
kariery- ■ ' ■ • • mech pan tam pozdrowi Józka w .War-

—■ Wstąpiliśmy do Sokoła razem w szawie!
1926 roku. Noji został zaraz wybrany 
sekretarzem gniazda.- Pierwszy bieg iw Pada śnieg w Pęckowie. Citata No
Wieleniu przegrał, ale potem bił wszyst jów stoi samotna, od świata całego od-
kich w całej okolicy. Więc , wysylaliś- cięta- Nie wie stara matka., co się z j<si 

■my go coraz dalej' a Jak w Poznaniu Józkiem dzieje. -Listy idą długo, jeszcze 
zdobył w biegu ‘„Kuriera" drugie miej- dłużej. trzeba czekać aa jego wizytę.-- 
sce za Hartlikiem, odraził przeniósł । A gdyby tak wstawić do te] chatyn-1 

ki biednej aparat radiowy, włączyć z^. 
padły kąt w rytm ogólnego życia, wpro 
wadzić starą matkę w krąg smutków 
i radości przeżywanych przez jej! sław

— A jak pan Józef był we wsi, nigdy i ^9' hó Sokoła poznańskiego. My bar- 
karozmy nie odwiedzał?' dzo, żałujemy., ze Józek-, tak się .od Sc-

—, O, nie. Moi synowie nigdy nie-pili koła oddalił, że teraz , jest -jak. obcy...

ZAPAŚNICZA REPREZENTACJA POZNANIA 
uległa w sobotą Berlinowi. Od lewej: Rozpleszcz, Grodzki I, 
Jakubowicz, Tuszyński, Łukaszewicz, Mariański i Gąsowski. 1 

mraa■■■■■■■■■nniMMMMmMani

‘ — "Musiał wstąpić do innego klubu,’ 
bo Sokół nie mógł mu dńćhych móżli-
wości, ■'ale przecież ‘sercem*jest’ zaw­
sze z< wami i-nigdy nie'zapomni, że z

nego syna. Jak. myśllcie. Czytelnicy?
Byłby to przecież mały 'ekwiwalent 

za wzruszenia, -których dostarczyły 
nam straty -najlepszego dłngodystai».Sokofa wyszedł!. • - : ,

— Daj Boże. .żeby tak było. Wjado- _____ , _ _____
ino, że iw Sokole jest ciężko.. Mamy te interesownej wdzięczności.

sowca, byłby to budujący odzew bez*

KTO WYŻEJ?!
'Słynny rugbysta amerykański Hutchison nie daje sic, lak wi­
dzimy, zdystansować gwtieżdzie ekranu i tancerce O‘Duscoll..

" i^SSON, A KTO W POUCEK
Adolf-wręcza słynnemu narciarzowi, triami atoro 

wi l8-ki olimpijskiej, Wielką Honorową Nagrodę Sportową 
- ! Szwecji za rok !936>

Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w krain oraz w Czechosłowacji, Auśtrji i Węgrzech Zł. L50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—., .W innvch ----------—"
_______ ______________Zt. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie ZŁ 6;—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— ZŁ, specj 1.— ZŁ. w tekście 8*0 gr^ reklamy*^ i0 za?norskic&

 Wydawnictwo i druk.; „DOM PRASY" S. A., Waręzawa, Ma rszałkowsika 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P.’K. O. 13120 —-----------------------------

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14.

Redaktor naczelny I odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI
Filja: Jasna 10, tel. 603-73,


